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Rocznie rb. 8 k.-
Półrocznie 11 4: fi -' 

Kwartaln. " 2,,­
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Pl~t. ~w. Barnaby. 
Soh. Św. Sabby . 
. ~ led?, Sw. Mikołaja B. 
POIł Sw. Ambrożego. 
Wt.or. Niep. Pd Na M. p" 
Srod&\. Sw. Waleryi. 
CZWMt. N. M. P. Loret. 

Wschód: godr., 7 m. 55 
Zft,chód: godz 3 \'!!l. 47. 
Dl. dnia g.. 7 f,ll. 52, Odnoszenie 10 k. m. 

Egz. pojedyńczy 5 k. 

11_ .. ----• .l przeeyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. -
Pólrocznie {) 
KWl.'I.rtalnie fi 2 50 
Miesięcznie 85 
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1lIiiI Zgh~lI"zu u p .. Ilkiiell"taB WIlI Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul .. PiotrkoW'ska .M 103 .. 
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Teatr P ki 
" 

ictoria" 
pod artysty cznem ki e­

rownictwern 

M. Gawalewicza. 

s u 

I:):.r;i:;;: 
"Małka Szw3rcenkopfu G. Zapolskie.i. 

.'Tutro: 
"ChiBon .. Chiilonidlesu , obraz s(~Qlliezny 
z powieści H. Sicukiewiezl1 "Ouo-vadis". 

I n h! 
V(ystawa otwarta codziennie od godz. 10 r. do 10 wiecz. Wstęp 25 kop. dla dorosłych i 10 kop. dla uczniów 

ne 2 rb., dla osób pojedYllczych 1 rb., do nabycia przy kasie. 
uczenie. Bilety abonamentowe rodzill-

1708-5-1 

pociągówIII 
Od 28-go października, 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łcdzh o godzinie 82.30. 6.50*, 

1.15. 12.40, 2.55, 4.25-\('-*, 6 .. 05*. 7,.25. 

Przyohodzą lilio Ł_dzh o godz. 1 .. 05, 5 .. CJ5~ 
9.35, 10.15·, 3.50, 5.00, 8 .. 24, 11 .. 80* .. 

Pociągi, oznaczone ., służą dla bezpośredniej komu­
nikacyi "Łódź - Wa.rszl'.I.wa" (oez przesiadania), pociągi, 
oznaczone u, przeznaczone są .:!.la letników. 

Kole} Warszawsko-Kaliska. 
OllcbodE",. do Kalisza o godz. 7.25, 2.08, de 

Rall"lIłzawy o godzinie 1.55. PrzyohGtGll'llz.. z KaU .. 
.za o godz. 1.40, 6 .. 00. 

Kole} Obwodowa. 
(:)dchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca. o go­

dzinie 7.50, do Koluszek o g.2.20, do Tomaszowtl. o g. 6 .. 30 .. 
Przychodzą do st. Łódź .. kaliskl.'l. z Ostrowca o godz. 6.45. 
'" Toml.'l.Szowl.'I. o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

lhwllIgi" Godziuy wydrukowane Uustym drukiem 
oznaclają czas od fi wieczorem do 6 ra.no. 

Od ~dministracyi "Rozwoju". 
-o-

Prosimy uprzejmie Szanownych naszych 
prenumeratorów, aby jeśli nie otrzymają 
numeru, . za każdym razem reldamowali do 
administracyi pisma. 

German.' ZHCja czy proteslantyzacya 1 
We WCZOl'aj~zym numerze donieśliśmy o pro­

jekcie pomuożenia funduszów, czerpanych z nie­
mieckiego i:lk~l'bu państwowego na poparcie dusz­
pa~terstwa niemieckieg09 tak protestanckiego, jak 
i katolickiego w W. Ks. Poznańskiem. 

ił Ohydny ten projekt podano za pośrednictwem 
t'1.ędowego służalca bakaty -oczywiście w ce-

~, wybadania, jak zapatl'uje się opinia publiczna 
przeciw temu zamachowi na pogwałcenie praw 
boskich i ludzkich. 

w I:!ferach katolickich projekt ten nie zy­
skał przyjciół. Wyrazem tego usposo bienia jest 
artykuł "Germanii ", Z którego jeden ustęp po­
znali jul czyteluicy. 

Ol'gan eentrowcó.v przemawia wyłącznie w 
imieniu interesów katolickich, które broni prze­
ciw atakom protestantyzmu. 

Jest to oczywiście jednostronne postawienie 
kwestyj, bo hakatysta z <BerI. Nacbr. LI katolika 
i polaka z przyjemnością powiesiłby nil jednej 
gałęzi. 

fi Germania" jednak przemawia uczci wie w o .. 
bronie dobrej sprawy. 

Dlatego cały luty kuł warto przeczytać. 
"Wywody oficyalne mogą przekonać tylko 

bardzo naiwnych ludzi. Oczywista, ze duszpa­
sterstwo w dzielnicach z ludnością mieszaną co 
do jEizyka ojczystego jest bardzo utrudnione, ale 
pienię1łzmi nie dadzą s'ę te trudności usunąć, 
chociaż towarzystVfo kresów wschodnich zawsze 
i wszędzie ty 1ko w pieniądzach naj skuteczniejszy 
środek widzi. Katolicy niemieccy mają tu od­
gl'ywać pierwszą rolę, lecz mogą oni już teraz 
być pewni, że gdy przYldzie do podziaL~ ~)ie[lię­
dzy, oni· będ~ ost.atni. Teraz twierdzi się, że" tru .. 

I dności przy ustanowieniu i utrzymywaniu mate­
I l'yalnem parafij niemiecko-katoliekith" są głów-

I 
nemi powodami, dla których komisya koloniza­
cyjna tak znacznie mniej kat.olików, a więcej 

, protestant ów osie d la. 
W rz('czywisto~ei jest katolików tylko mini­

malna liczba, a ogromna przewaga jel:lt po stro­
nie protestantów. Na zsłożenie licznych kościo­
łów i szkół protestanckich miała komisy a zawsze 
grosz gotowv, jak sprawozdania roczne wykazu­
ją, a dla katolików wybudowała dotąd tylko je­
den jedyny kościół. Więc "główny" powód, o ja­
kim "BerI. Pol. Naehl'." piszą, niema wcale ra­
cyi bytu. Pozostanie wi~c nadal tak, jak by lo 
dotąd, bo jak bar. Schorlemel' -Alst swego czasu 
powiedział, nie chodzi o germanizacYę lecz o pro­
testanj~acyę dzielnic wschodnich. Komuż cbcia­
noby wmówić, że t;iła ekl)noruiozna i licze bua 
protestantów na wschodzie cofnęła się? A może 
chcianoby ich tutaj uwolnić zupełnie od datku 
na kościól?" 

Co do lliedostateczt1ej pastoryzacyi niemiec­
kich katolików w arcbidyecezyach naszych i po­
trzeby utworzenia osobnych niemieckich parafij, 
to jest to pel'fidya i obłuda najpodlejsza. 

U n~s, gdzie każdy kapłan, pl;acujący w dusz­
pasterstwie, posiada najzupełniej język niemiecki, 
gdzie już od lic~~by 60 dusz począwszy dla nie-

miecki~b ~{ato~lk{)w o.dprawi:ają się kazania w ję­
zyku memIecklm, gdZIe wszy8tkie czynności w ko· 
ściele, w biurze parafialnem i przy przyg-otowa­
!.Iiu do S~kramentów BW. załatwiają !'Cie dla niem­
ców w języku niemieckim, jest dl1s;'pastcn~two 
dla niQmców katolików wręcz idealnie opatrzoue 
i zabezpieczone. 

Nic przesadzimy, jeśli powiemy, iż władza 
duchowna. W. Ks. Poznańskiego kieruje się iścio 
apostolslnm duchem wzgl~dem zaspokojenia po. 
trzeb duszpasterstwa niemców katolików. 

Ale rzekome upośledzenie niemców katoli­
k?Vf ,Jest. o tyle jes:lcze więcej fałszem, iź po 
nIemIeckich purafiacb, a częstoluoć i po para­
fiach . z. przew,a.~nie niern~ećla~ ludnośeią, uale.; 
w mleJscowosclacb, gdzlO znaczniejszł\ licl.ba 
n!emcó~ , katolików 8i~ znajdnje, jak w Puzua­
n~u, Gme.znie, Krotoszynie, Koś:.!ianie, są księza 
ll1emcy, którzy pracują także w niemietldch ku­
tolickich towarzystwach i na pulu społeczne m o 
zach0'Ya.nie- ducha n!emieckiego się Btal'łlją. Zla­
m~. z~s Jest rzee.zą, Jak dobrymi patrY'otami I-H' U-

SkI mI ~ą prawIe bez wyjątku blpłani niemey 
Vf ~rchldyec~zyach naszy~h:- ~ jtĄ~ są przywh~. 
zam do swej narodowośel memlecklej. 

,Zamiary, ja~ie. wobeo nas w)'~zly ponownie 
na Jaw ,z wymlfiemonego komuuikatu, dotyczą 
ut.worZeUl8. para J o8o!)nych niemieckich i to 
z rz~dzcami importowanymi z głęLi Niemi( c. 

V{ zamiarze utworzenia osobnych niemiec­
kich parafij leży nasamprzód votum nieufo(śd 
do naszego duch?wieństwa, lezy ciężki liarzu t, iź 
ono swych obowa!!,,,ków duszpasterskich wZl:J'ledem 
swych owieczek niemieckiej narodowości '\v" uu­
~bu Kośc,ioła n.ie :wypełnia, leży wyraz pogardy 
l wYP?w1edzłnJe leh podrzędności moralnej i du­
choweJ - w stosunku do duchowieństwa nie­
mi~ck~ego, k t6l'e się uważa za od powiednie do 
słuzellla potrzebom duchowym polskich kato. 
lików. , 

Duch, który żąda u nas niemieckich para:fiii 
jest tym 8~m'ym dnchem, który krzyczy w CL;~~ 
('bach· 'i~~Los Ton Prag>, a który polU'ewn.v jest 
duchOWI «L08 von Rom» - i stąd 8połeczeń~two . 
n~8ze. cal.e k,at~lickie ~ajdotkliwiej czuje, rozu­
ml~ l oplerac IilH~ mUSI przeciw takim r-aku8oUl, 
obhc~o.llym na ~zk?d~ Kościoła, a nR korzyść 
8ZOWIDlzmu poganskH.~h instynktów. 
. Na szczęście nasze ma. tu decydują('y glos 
l wła~za nasza duchown~ i Stolica Apostolska­
a w Jednej i w drugiej nasza niezłomna na.~ 
dzieja". Dr. B. 



':-) 

J IL U 
J. E, Wincen-

(l\~lefl)nelU 'L Wat'Elz3.vvy) 

\V uadchodząl'ą l1iedz;ielg ()bchodzony będzie 

cz,tel'dzictltoletui jubileusz bisknp}jtwa J. E. ks. 
.trcyhiskupa Choti~iak-POl)iela. Uroczystość jubi­
leuszowa rozpocznie się nabożeństwem w kate­
drze 8W. Jana, które w otoczeniu licznego du­
chowieństwa odprawi J. E ks. biskup sufragan 
Huszkiewicz,. 

Po południ u JE. ks. l.rcybiskup przyjrnowa ć 
hędzie zyczenia z okazyi jubileuszu. Wieczorem 
odbędzie się w pałacu ~u('ybi8kupim przyjęeie 

dla zaprosz(lnyeh gości. 

Dostojny jubilat przyjmować będzie życze­

nia przez ccdy tj dzień następny. 

Kol'!'sp. Vi lHSlllt ,.ltozwoju". 

KUl'owice, 2 grudnia. 
P;erwsz.a w naszym powiecie) a na \vet w ca 

łej gubernii, spółka rolnicza WłilŚciuńska została 
zawiązana w llrdll 2 grudnia w KUl'owieach. 

Oli dłui.:'lzego już czadU tamtejsi włościauie 
praguęli zawi~rlać spótkę rolniczą w celu naby­
wania. w ''\ii~k-l1.ej il03Ci w lep8zylll gatunku i po 
lliż:szej cenie rozmaitych przedmiotów', ~0tr1.ebuyeb 
IV gospoda.rstwie l'oluem. Myśl ta powstała !:!a· 
1110:8tu1e w ich głowach, ich też wył~C~'llą jest 
'Z~I -;ługą. 

Sprawa wlokła się od tygodnia do tygodnIa, 
cd mie8i~ca do mic!:liąra, od roku do roku, nie 
posuwając gię ani o krok naprzód, pomimo, że 
kilku 1łłłościl1n kUl'owickich jdJziło do Miecho­
wa w celu obejrzenia. <Jutrz.enki> i przypatrze­
aia się jej działalności, a wlokła dlatego, że ja· 
koś niepodobna bylo wybrnąć z zaczaro~auego 
koła przygotuwau, zwieść na miejsce, czy poje­
e bać do regenta w eelu pod pi.;auia umowy, slo· 
wem ,,~nvi~~uć si~';, jak mówią uczestnicy nowej 
sPI}łki. . . . . . 

N are!3ZCle wl:l?.ellne trudnOScl zostały - Ule 
przełamane-nie było howiem co łamać, lecz U8tl­
niete i nowa 8półka i!'ltllieje, Należy do niej 0-

cfółem 38 mieszkańców Kurowie i okoliezllyeh 
~'Vsl: Wardzyna Rakowej \Voli, Kl'aszewa, Knrpi-

, R' . rI' k ' ua Pałczewa, a nawet zgowa 1 uszyn3, to-
ry;b nazwiska poniżej przytaczam. 

Jakób Agiel', Ludwik Agier, Andrzej Basiń­
ski Maciej Bierllacki, Piotr Cieplllcha, Teofil 
Dlłliński, Antoni GładyHZ. Stanisław Grobelny, 
:MIchał Gulej, Aleksander Jędrzejczyk, .Madej 
Karpik, Stanisla w L'j~o~a, I\Iicbal L:Jl'entowic~, 
Piotr Loreutow ic~, WOJclecb Lorcntowl<:z, J adwl­
ga LOl'entowiczoWH, .Marcin .Michalak, Slymon 
Micbalak Józef l\Irówczyński, 'Władysław Ogó­
rowski ii"ranci~zek Pach, Józef Piera, Aleksan­
der Pi~il'us!.ka, :Marciu Ph'l'zchałka, Antoni Por­
tyeh, Jan l{Ul~~.Hl" JÓ:t;ef ~aj~n_~la, Stani.sław 
Skalski, RI)(:h ~tawlany, Jozet Szewc, MIchał 
S ty btlr8ki~ Jan "y ejman, J.\:Ia.l'~~lUna ~irow.a, Sta­
nisław WIru, b'lJ:~dz Antoll1 Zagl'l~e.JeWgkl-prO­
hoszcz parafii KUl'(lwice, ksiądz PaweI Załuska­
probo8z.c~ pnrafii R'i:gów., 

U dZHtły c:t;łonkowskle oznaczono lUt 10 rb., 
ale każdy członek ma prawo wnieść więcej. 
Pod:.daJ zysll:ów lub strat będzie unormowany 
według wniesionych sum. 

Zebrani wpłacili ogółem 420 rubU, które 
~Lllowią majqtek sp.ółki, oraz wy?rali do za­
fI;adu: Stuuisława WlI'ę, Jana WeJmana, Anto­
nic"go Gładysza, na kasyera Józefa Sajdudt:, ,na 
'l.a3tępcÓW członków zarządu powołano l\Ial'cma 

- Piątek, dnia J grudnia 1903 r. 

Wyznaczone na dzień 5~go gJr1l1ldnia~ 

J\1 278 

~ 
~ Zebranie odbędzie siQ \V 

o godz. 81/'1 ,\'iecz. POl'ządc;k 
wybór przewodnic,zącego, wyboi' 
tów i komisyi rewizyj !lej. 

ZagnjulIie po~i(!d~c!li, 

Pierldl~ilkq, Jana Dl1zyka oraz Antoniego Por: 
tyela, do komisyi rewh~yjllej weszli; k;;. Antom 
Zagrz.pj e,\,,~r:;;ki, Woj cie ch Lorelltowicz oraz dl'. 
Stauisław Skalski. 

Sprawoz.danie nasze nie bylohy zl1pełnem, 
gdy hJ ~my nie dodali, że al\t spólki ~ost~l spi­
iol:1ny 'IV <h-..!U ,ięz}' kaeb pl'zcz regenta Sta1ll8ł9.wa 
Nicpokojczyckieg'o z Piotrkowa, którego oby­
watelskie zachowanie się w całej s pl'a wie za­
sługuie Ila zupełne uznanie, 

Zarz~d spółki kurowickiej wieścić się bę­
dzie w Brójcath u przewodnicząceg'o zarządu 
Stanisława Wiry. 

Spółka nosić będzie miano ,,\Viara". 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Zal'zlj.dłl i J\ftJl(lyda-

wit~llin w teatr'lc. Zaznaczmy, ie li{'~ba 'Zapisn­
jąCydl siq wci~1Ż WUHI:da. 

WyGicczka. JJli8 o I:~. 7' mili. 15, uczniowie 
7 -klasowej sdwly baucllowej w.Yjechali na p1'o­
jeku)wal!~~ wyei0t:t,k(~ du J)(~hrowy Górniczej 
'w liczbie 42, mianowieie~ 1. VI i VII. kI. Uezlliom 
tOWH rz y~zy pięciu nauczycieli, oraz dy rel{ t Ol' 

szkoły· handlowej. Powrót HaHbwi vvicewl'em 
W niellzielę· 

Z wzajemnego ubezpieczenia. D()ty(~hczaso­
wy 8y8tem wyplacauia wynagrudzcllin ubezpie­
czeniowego l:lpudkobicrcom wlaśeicieli Hpalouycll 
ni erB e!WllJośei, ni cz.abez.p i cezolly cb h y llotcczll i e, 
polegało na tem, że wymagauo od Hpadkobiel'­
rów przcdstawicllia świadectw, zaś wiuuet,uuye 11 
pnez t:l~~dy, Jowodząe) ch praw. Hpadkobierców. 
Zastosowanie tego sYHtemu powodowalo dla wło' 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z i Ś I,utomila. J u t l' u ścian wiele kłopotów, narazało ieh ua wydatki 
i zwłokę w odbiorze naleiuośei. Bywały wy­
padki, że sądy odmawiały wydawania podobny( h 
świadeetw, przez. co' pogw'zeley znajdow:di Ri~ 
W położeniu bez wyjścia, eo w pły w~do sz.kodl i­
wie na gospodarkę wiejską· 

Spitoslawa. 
TEATR VICTORIA. D z i ś "Małka Szwarcenkopf," 

sztuka Zapolskiej. J li t r o nChiloll-Chilonides," sztuka 
przerobiona z pow. H. Sienkiewicza "Quo Vadis." Po­
czątek o g. 8\/4 wieczorem. 

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH, Spacerowa li'. 1, 
otwarta ud gudz. 10 rano do godz. 10 wieczorem. 

CynK braci Truzzi. D z i ś przedstawienie i j u t r o 
przedstaw ienie. Począ.tek o g. 8 i pól wieczorem. 

rOSIEDZE~IA. D z i 13 posiedzenie członków sekcyi 
teehniczllf>j. J II t r o posiedzenie członków stowarz. wz, 
pomocy majstrów fabr. 

J 

Obecnie zarząd wzajemnego uhezpieezelli:l. 
od ognia w Królel-l\iv\.'ie Pol!:lkicm, po:qtanowił lla 

mory paragrafu 53 lH:!tu'vvy, która Hu')wi, że w ra' 
zie zmiany właśc:ic;ela wcrnchoulO,śei miej:,kie.i, 
nie przenoszącej W:tl'LOHLli 1000 rb.) dowody ube/,' 
pieczeniowe na, irni~ nowego właśeil'ieln, rnog'!1 
być za~w iadczaue we właści wyeh kallcel:uyac II 
gUlinnych, lec/, w)łącznie dlf<L r;padl.;,ohicreó.v 
w prostej linii, t. ,i. dzi~w,i wlaAl:iciela nieruchn­
mpści spalonej. W iunych ZHH vvypadkueh pn­
zostn winno da wny POl'Z~1dck. 

-8- HozporZ~1d'lenie powyz.i::!ZC rozc~lłnuo do WBZyRt· 

Bazar, Druk liiJty dyżurów pań i panów, kich taksatorów w Kl'óh'f3twie Pol~kiem, z fur-
na Bazarze, urz~~uzonym na korzyść chl'ześeiań- mą, w jakiej mują by ć wydawane zaś wiad· 
skiego towarz dobl'oczynuoś':i, pl'zerwl1liśmy- czenia. 
ponieważ listy te nadgy łano nam po niemiecku! Odnowienie budynIrów szkolnydl. D()w iadu-

Z wystawy sztuk pięknych. Wczorajszy jemy 81\1 że uttl'zeluik łódzkiej dyrekcyi nanko· 
i,zień zgromadził na wystawie 263 osób; liczba wej !Jodn:ó·ł projekt gl"lH1tnwnego odnljwieni.\ 
to bardzo pokaina, jak na nRS:t;e !:ltQsunki, gdy budynków szkulnych w powiecie Mdzkim, które 
się zważy, iż czwartek nie należy do dni :!lwią- znajdują Sif~ w 0pu.,zcl.enill i d()mnga.i}.~ ~ię teg'I 
tecznytb, Pierws:r.a też berbatka cieszyła sie koniecz.nie. W t;pn celu zwrócono 8ię do HU' 

ogl'omnem powodzeniem. Uprzejme gosposie po: czelnika powiatu łódzkiego z prośb~~ o zebranie 
dejmowały swych gości pączkami, cia~tkami i danych dotyczących wykazu szkół, które naj pil " 
wszelkiego rodzaju łakociami. Oi.ywienie, jakie niej kwalifikuj~ się do odnowienia. 
p~mowało w gabinecie, zamienionym na gustow- Odczyty. W sobot,f~ dnia 5 grudnia w s'l..koL~ 
ną. cukiernię" najwymowuiej świadczyło, jak ło- rzcm~O:3ł przy ulicy SL'eduiej nr, 46, (]A'. Gros-
dZlallo~ mIła jest ta ~iekosztuwna ., rozrywka, glik powtórży odezyt sw6j 1,1) hy gienie skbry". 
Podkreslamy ten ostatm wyraz, poniewai panie Na obrazach niknących pokazane bęuą: przekrój 
organizatorki postanowiły nie karotować odwie- folkóry z gru0zołarui łojowemi i potowemi, ZH-
dzaiących wystawę· Powodzenie zaś salonu sztuk końvzenia uerwów, naczynia krwionośne SkÓl'Y, 
pięknych opiera się na ilości zwiódzającycb świerzbowiee, grzy bki powodl1j~ce wypadanie 
w ten tylko bowiem spo:3ób osiągnięty kaśowy włosów itd: ' • 
rezultat m~że by? miłym d1:1 stron obu. W lliedzielę dnia 6 grudnia dl'. Rundo wy-

To tez bez za~nego. wstydu, obok rubli, rzu- głosi vv ~zkule rzemiosł pr~y ul. Wodnej odczy t 
c~~Jch ~ob.row?lDle hOjną dłoU1ą, leżały mie- ,,0 oddychaniu", dr, Miebalsld zaś w sali Arka-
~zwlle dZle81ą~k]! a wsz~s.tki~ było przyjemnie, dyi przy ulicy Konstalltynowskiej nr. 16 mówh~ 
ze cze~ moglI pl'zyczyll1lJ Sl~ do pomnożenia bę?zie 'JO powietrzu". Obydwu. t'e odczyty obja­
fll~du.s zów tow'arzystw~ pl'zeClwżebraczego, na I śnIone b~dą przy pomocy rysunków modeli ora/'; 
ktorego cel urządzona .1 est .wystawa, doświadczeń chemicznych i fizyc :ny~b. 

W n,adcbodzącą medzlelę od godziny 4: ej Nowe i Od r '.. r < r ' 

l)opołudmu do 10 wieczo'e t ' . l . P smoG 1 styczllla L p.zaczmc 
. . ' I m ar ySCl ma arze wycbudz1Ć w W . C' . l '. dl' '''t~ 

pp. l\Jarclllkowl3lo, Strzeżymil' Adam Pruszyński kich" p'". t,ars~a:vlC l) ~yte Ul;,), a W'cl,zy~ 
i Bohdan Pl'OSkllra beda kolejno g d ' I~mo. ygo UWwe Ilustrowane, pOSWlę' 

d . l ' b"" ". z roma zonym cona nauce l l'Jzrywce literaturze i ~ztukom u Zje ac o .)Usmeu. pi k l' t . 1 '" 

! W sobotA nastepuJ'aee panie d' ł . d ti uym, po l yoe, życiu bieżącemu. i pral,dYcz-
'i •• ' po Je y SIę y- nemu Jako r d l t 'd d ' : 

żurów w berbaciarni: Stefanowa '1(0ssutho ,'. e a \. Ol' l wy awca po pl8ywac 

I z córka Wanda Józefowa Rosenr 1. tto ó
wa będzle plsmo znany Pl'zY!'odn ik-popularyzator, 

..' .~ J <:I. wa z c r- I p Włady~'ł U" k' p d ł J I k, u dr, Rontalerowa oraz panowie dr W' ł k' I' ... a.w lillls l rze p ata kwart.a na 
I R~jneckc Kamoeki 'Maks~m j Styfer' 18 oc l, w .Wlal'~ZaWle wynosić będ~ie l rb" na pl'owill-

YV diedziele z~ś dyżurować ł)cd'a w b b I CyI rb, 2.5 k, "Czytelnia" wychodzić będzie 
4 ' • er a- • co czwartkI b' t r ' 16 d 

ciarni panie MeyeJ'hoffowa z C01'l\ą, "Mieczysla- I O o' w o Ję, O'lCl, str~n ruku: . 
wowa Hertzowa i pani Zygmuntowa Rychlińska dnie':O ,~st}'~ód DO\~laduJemy SIę z na.1Wl~rogo-
w asystencyi pp. dl'. Hllffdchtera Wegn' t JS .ye Z! .el, ze p. Jakóh Małczynskl, we-
Hałpen.lli i Gel'licza. ' eI a, el'ynarz l'zezm miejskiej nie opu\Jzcza Łodzi. 

Z tow. polskiego teatralnego. Zapowiedziane t K?n(}ert Z ndział~m Kubelika. W połowie 
na jutro og01ne zgromadzenie tow. teatralne o ~ y.czllla ,1904 r. prZyjeżdża do Łodzi wszech-
odłożone zoslało do piątku pl'zyszłego tyO'odni~ w~~at;owe~ ~ławy al'tysta-sk~'zypek-Kubelik, aby 
tj. do dnia 11 b: m. Bardzo słusznie, ch~ćby z~ Billic r ~l zlał. ~ k?ncercle tow, ID ~zyczDego. 
względu na to, ze przeszkadzałoby ono przedsta- l epYłzda~awlac mozna w k:i.ncelaryl towarz. 

u. O U mowa nr, 20. 
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TII"zeCB3 Ueia członków polskiogo iowarzysLwa. 
teatralnego w Łodzi: hydor Abrutin, Aleksander Babicki, 
:Maksymiliauprobach, .Leon J ez.il rski, Zyg.l11l1nt Kallfrr}an, 
Aleksander hirszl'ot, Bdward lUOJIlky. WlllcentowtL h.os­
sakol'i'ska" Stanistaw Makow, .J ózd Maylmm, Loon Men~ 
delsoho, August Ulszewski,. Walery Obucltowiez, Emil 
Pai.z, Ignacy Perl itz, Jan Habinowic;z, IICnUtlll ILtLjgrOliz­
ki Henryk l1,osouLlml, Alltoni HZ'\ll, Henryk Silbel'stein, 
K~nsta~ty Zasacki, Ludomir Zasacki, Fnlllciszek Zasacki, 
Józef Zyźniewski. 

Ustąpienie z posady. Dr. Tocld!.~nnnl1, na­
czelny lek&r~ sl'.pita1.A Uzel'wouE'g'o 1\ n·y.;':1 , z po· 
wodu braku czasu, OpUS'lcza to ~tanowisko. 

Ze sftow. !l»1r'3cowniiSqców hliUildhilwyclhi. Dla 
uczczenia pamięci IImarloj matki slYej, p. NauJll Peszes 
onarował 5 rb. na kusę wdów i sierot przy stow. prac. 
handl. m. Lodzi. 

Z cyrk.u \Ve~( raj tlHV:lrzy8tv,·O eyrkowe 
TrllZ'l.:.·c60 wptawiL) po raz pierw8:t.y pantomin<i, 
ulożoną lW. tle powieści d~lio VMlik:p>. Pantomina 
odbiega oĆZYWiŚl je w wielu miejscach od po­
witśei, ale, () ile V\ nrnuki areuy cyrkowe.i na to 
pozi;yolily, ułożona zO.5tala zręc:lnie. !B f t ktowne 
są pochody i secuy :t,biorowc, a 'I. W Jaszcza epi­
zody w cyrku Neron::!, ZakOllC1.011e pokonaniem 
przez Unm.;;a hy ka, na h tÓl'cgo grz bieeie pr:ly­
wiązana była Ligia. 

Walka na baty. W czom i przechlJd ząc ulicą 
KrM.l\ą, hyliśmy świadkului lIadcl' niepr'l'.y­
zivoitego zuchowania /:Siq dOI'ozkarzów, któr~y tuż 
przy ulicy PiotrkoWHkiej nrządiili Hobic ·.'taeyf~. 
N a postoj u ry cerze bata, l'Iehod tą z kozłów 
swych poj:1zdów, zbierają ~ię w gl'onliHlki na 
chodniku, by poga węd zić, pożartować .i eden 
z drugiegIl lub zwymyślać konkurent.a H)own.mi, 
które dratuią uehu rnęiczyzuJ, a kohierą twarz 
obleVfaj~ ':tumieńeem wst.ydu. O ustąpieni u przej­
ścia przecbodniowi mowy hyć nic mnie, pauo­
wie ci ebouuik uważają za teren przeznaezouy 
wyłącznie dla nicb. Wczoraj podczas takiej po­
gawędki, przyszło do kłótni, a następnie do bój­
ki na baty, o tu, że jakiś tanI jednokonny we­
hikuł zajął piefwBze miej.~we przed «.;uwia-
rzami. 

Z Łagiewnik. Vf majątku Łagiewniki pod 
Zgierzem, nu przcbtl':leni 120 mórg licheg; I gl'Un­
tu urządulllo I'3tawy, do których zapuszczono 
10,000 funtów zarybku k:upi, l'łastępnie mają 
być zapuszcr:one karasie i liny. 

Przejechanie. Przy zbiegu ulic: Zawadzkiej i 
Piotrkowskiej bardzo często zdarz~ją się wypadki naje­
chall. Wczoraj zdal'z:ył się znowu tego rodzaju wypadek, 
który tym razem zakolwzył się dość szczęśliwie. August 
Pachała, tkacz, lat 45, cofając się przed nadjeżdż&jącym 
tramwajem, wpadł pod wóz, wskutek czego boleśnie się 
potłukł i z przestrachu stracił przytomność. Lekarz Po­
gotowia, przybywszy na miejsce wypftdkll, udzielił A. P. 
doraźnej pomocy, poczem odwiózł g') do domu na ulicę 
Wschodnią· 

Prz, pracy. Popielce Sch., lat 38 mającej, za· 
mieszkalej przy ulicy Piotrkowskiej nr. 108, przy pra­
cy igła zagłębiła się IV rękę. Sch. pośpieszyła na stacyę 
Pogotowia, gdzie udzielono jej pomocy. 

- Przy ul. Spacerowej nr. 21, Ch. F. tkacz, la.t 15, 
mieszkający przy ul. Brzezińskiej, boleśnie zranir prawą 
rękę obtrem narzędziem. L~kai1.rz P?g.oi,owia ranę opatrzył 
i poszkodowanego pozostawił na mieJscu. 

- P1'I;y uL Piotrkowskiej nr. 65, Michał Cieśla'{, 
wyrobnik, l.~t 31, ~ieszka.1ący przy. ul. Benedykta, przez 
nieosf;rożnosc przeciąŁ sobte toporll.'1cm lewą rękę. Przy­
były lelGlt'l Pogotowia ranę opatrzyŁ i poszkodowanego 
pozostawi! na miejscu. 

Przez pomył'Hu~.. Wczoraj w godzinach wieczor­
nych jedna z mieszkanek domu nr. 46, polożonego przy 
uL Lipowoj, pt'zez pomyłkę napiła się kwasu karbolowe­
go. Pomimo 7.13 lel~ar~, Pogo~owia pośpieszył z. natych-:­
miastową pomocą, llosc wypItego karbolu musiała byc 
dość duża, bo stau chorej okazał się groźny, wskutek 
czego odwieziono ją na dalszą kuracyę do szpitala Czer­
wonego Kn~yżit. 

Zerndieniie.. Na ul. Porudniowej nr. 27, Zysman 
Fiszer, handlarz, lat 60, mieszkający przy tejże ulicy, 
nagle z~mdlał i dłuższy czas był nieprzytomny. Przybyły 
lekarz Pogotowia udzieli.!: choremu dorażnej pomocy, sa­
mowiedzę mu przywrócił i pozostawił go na miejst::u. 

Ogólne osłabienie.. Na ul. Przejazd nr. 12. J. 
Z. lat 28, rzemieślnik, nagle zachorował. Lekarz Pogo­
towia udzielił choremu pomocy, poczem pozostawił go na 
miejscu. 

Nagłe zasła~niięcie" Heno?h Hersz~nszaf, pie· 
karz, lat 18, mieszka'Jący przy ul. Pieprzowe,), nagJe za­
chorował. Lekarz Pogotowia udzielil choremu pomocy i 
pozostawił go nlll miejscu. 

- W c7,oraj w godzinach przedobiednich, jedna z mo­
dlących sie w kościele św. Krzyża, przy ul. Mikolajew­
skiej naule dostara ataku nerwowego i dłuższy czas była 
niepl:zyt~llUa. Zawezwa?o. ~ogotowie;. Je!l:.arz prz'y~rowa­
dzU chorą do przytomnUsCl l pozostawIł Ją na mle:JSr.u .. 

- NiL ul. Wschodniej nr. 50, L, B. lat 16, lntl'oJi. .. 
gator, idąc, upadł i rozciął sobie boleśnie g~o,~ę. Lekarz 
Pogotowia udzielił poszkodowanemu. dora7.lleJ pomocy, 
poczem odwiózł go do domu, pOłozone"go na Nowym 
Rynku. 

-:-:-:-

BOZWOJ. - Piątek, dma 4 grudnia 1 'tl~m 

T A R, 

"Cflilon- Clu7onides"-ob)·(tz scem~czTl;~ 'W 4 aktach 
z powie,<Jcl: JIenJ'yka Bil3nkieIVl:c;;;a 'j Quo- li'("ldts(' 

/{sce1U:i-;owal N. I Poplawslci. 

Nielada odwagi potrzeba, aby pokusić się 
o zamknięcie w raInach scenicznych <Qno vadis» 
Sienkiewicza arcydzieła tak wtlpani::de odtwarza­
jącego Rzym za Nerona i tryumf idei cluze­
ści9.ńskiej, walczącej Jj ~iłą brutalną rzym~kiego 
tyrana i del:lpoty tylko głęboką wiarą, po,święee­
uiem bez granie, miłością i przebaczeniem. To 
tet wszystkie prawie przeróbld sceniczne arey­
dzieb naszego miiiltrza w przybliżeniu nawet 
dorównać nie zdołały do wspaniałego pierwo­
wzoru. 

Dobrze wiqc uczynił p. N. L Poph~wski uie 
kusząc się o uscenhowanie całego (Quo-va.dis», 
lecz wybrawszy pewien tylko epizod, jed!Jq po­
star, około której obraca się cała akf'ya sceni­
czna, mianowicie Chilona-Chilonidcsfi, który 
zdradził chrześcian i odkrył ich kryjówki siepa­
czom Nerona, podsuwając mu my~l, aby na wy­
znawców nowej wiary zepchnął winę poiaru 
Rzymu, który sam podpalić rozkazal, by wido­
kiem płonącego miasta podniecić swoją twór­
czoŚĆ artystyczną. 

Sztuka rOZpOf':t,:itHl się w ehwili kiedy Rzym 
stoi jui w plomieniach, a Neron w otoczeniu 
swych pocblebc6w rO'lkf)~znje się widokiem plo· 
nącego grodu, władającego światem. 

Dłdsze akty toczą się już w ('yrku a wła­
Eleiwie w loży cezara, z której N erou z otocze­
niem swem przypatrnje się męcZellstwu chrze 
ścian. Orgię nerol1owBką poprzedzającą igrzy­
ska, wreszcie kulminacyjny punkt sztuki mę­
czellstwo Ligii, którą ocala nadludzka siła Ur­
susa. 

P. Popławski z wielkiem poczuciem Hceny i 
warunków arenę cyrkową umieścił po za sceną. 
Docho(hące przecież z niej odgłosy, wrażenie, 
jaki~ wypadki rO'l,grywające się na arenie wy­
wierają na Nerona i jego orszak sprawiają, że 
i widz teatmlny odczuwa silnie grozę chwili. 

Dodajmy do tego, że p. PopHiwski, o ile 
tylko pozwalały mu na to warunki sceniczne, 
trzymał się ściśle pierwowzoru, unikn~ł zręcznio 
wfljzystkich scen ryzykownych i efektów, które 
wręrz przeciwne od zamierzonych wyvrołaćby 
mogły wśr(ld widzów wrażenia. 

Vfszystko to złożyło się na całość, jeśli nie 
imponującą, to przynajmniej szanującą arcydzieło 
Sienkiewicza, na obrazy sceniczne, wywierające 
na widzach silue wrażenie. Dyrekcya zaś i re­
żysel'ya dołożyła wB~elkich możliwych stal'Hll, by' 
pomimo szczupłych środków i nieprzyjaznych 
warunków technicznych teatru Victor~a wystawici 
"ChiJona Chilollidesa 1.1 w należytej 0pl'awie sce­
nicznej. 

Więc zarówno dekoracye, kOBtyumy stylo­
we, rekwizyty nawet llajdrobniejsze, jakotez układ 
scen, zgrupowanie osóh działających, słowem ca· 
ła praca rezysen:lka stanęły na wysokości za­
dania. 

Tytułową rolę odegrał antor przeróbki p. N. 
J. Popławski, wytrawny aktor charakterystyczny, 
nie pozbawiony siły dramatycznej. Artysta kon­
sekwentnie i bardzo plastycznie uwidocznił cały 
proces psycb iczny, rozgrywający si(',i w duszy 
Cbilona na wi·io k męczeństwa chl'ześcian, umie­
rajacycb z przeh~czeniem na u"tach dla niego, 
ktÓ;'y icb wydal na męki. Wy bornie ujawniał 
stopniowo przeobrażanie I;ię tego łotra nad lo· 
trami w wyznawcę miłującego Chrystusa po nad 
wszystkie dobra i gotowego dla Jego cbwały po­
nieść śmierć męczeńską. 

Rola Chilona tak dalece wypełnia ramy 
sztuki, że reszta obsady to już tylko postacie 
drugoplanowe. Pomimo to p. Różański w roli 
Nerona wysunął 8i~ na plan pierwszy i dał do­
brą sylwetkę tego tyrana nad tyrany, al'cyko­
medyanta i rozpustnika. 

P. Brydzińsld nie był może tym arbitrem 
elegancyi, jakim Sienkiewicz chce .mieć Petro­
niusza; p'lzował się jednak bardzo umiejętnie, 
mówi! z dniem odczuciem sytuacyi, jednem sło­
wem. wywiazał sic dobrze z zadani~L 

P. kun~ewicz ~ w roli Winieyusza miał chwiJe, 
w których silne wywierał na widzu włosżenie 
grą pełną uczucia, lecz nie umiałby chyba prze­
konać rzymian, gdy im prawi o mnogich bli­
znach odniesionych w ich obronie, że zanim po-
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kocbał Ligię, był dzielnym zołllierzem, wodzem 
zawsze prawie zwyci~zkich legionów. 

\Vyróżnić jeszcze należy dobrą grę p. Sly~ 
mańsldej, tudziez pp. Olszewskiego, Jak n b ()\\-­
sldego, Nogkowskiego, Bartoszewskiego, pml1ly 
Czarnockiej i innyell. 

Bt. Ląph'islo:. 

T e a t r V i c t o r i a. 

DziB teatr Victoria wysta wiD. "l\Iałkg SZW~H­
ceukopf", G. ZapolHkiej, z panią Stanislaw}~ 
Rotter w roli tytułowej. Sztuka ta eies",yła się 
zawsze w Łodzi dllżeul powodzeniem hasowellJ. 

Jutro po raz dl'Ugi "ChiliHl Chilouide.,,,,, 
obraz sceniczny z powieści Sieukiewieza "(llO 
vadis?", który niezawodnie sprowadzi do tcittrn 
komplet widzów, ze względu na swojl) tr('~(:' pnd­
nioi]l1. 

-~-

- PI'oces fałszerzów jeHzcze się nie t:>kOll­
czyI. 1\'wa on uadclpodzie VI) anie długo z powoli II 
ohszernych przemówiell ohrollców. 

- Onegd~\j spalił się w .. tgon pocztowy lw­
lei wal'szawsko.wiedcllskicj. Pr\',yczym~ poż'lru 
był zuajduj ący się w jednej 'I. jlrr.es)"ld-:.: lUter, któ­
ry pOl:ltawiony w pobliiu piel a w j JJlH.:hu:ll i ~P,)­
wodował kat:!.strofę. 

Wczoraj o~miu urzędników komory tcluej 
j dziesięcin llI'zęduików poczj;(,wych przez; e,dy 
dzień było zaj~tyeh segregowaniem i rozddc1a­
niem zglillJzcz, przywiezionych ze spall)ncgo wa.. 
gonu. 

Listów poleconych, mniej luh więcej poopa­
lanych wręC/'ollO atlreŁ4atom 102. W Wielu liHtach 
znajdowały się weksle, frachty, papiel'Y warto­
ściowe, jak np. premió w ki i t. p. Poopalane li­
sty pakowano w koperty pocztowe, adresowano 
ponownie i tak wręczano adresatom. Pochodziły 
one przeważnie z Włocławka, Kutna, ł../nvkza 
i innych stacyj, położonych przy kolei bydgoskiej. 
Poczta pieniężna, jak już pisdiśmy, o(Jalab~ eul­
kowicie. 

N ajgol'zej przedstawiają się lidy zwyczajne 
i posyłki. Listów zwycJ':ajnych, ua których mo­
żna było odczytnć adres, zdołano wybrue zale­
dwie około 60. Reszta przedstawia. kilkunasto­
funtową kupę węgli i popiołu. 

Według nadesłanych kopii dOWO{l{lW i wy­
kazów, w wagonie pOC'l,towym znujdował.) sili 
228 prz,esyłek. . 

Całą zuwartość tych posyłek złożono do je­
dnej skrz] ni i odesłano na komorę.'llam zosta­
ną one oclone i prawdopodobnie później sprze­
dane przez licytacyę publiczną. Owby, mające 
pretensyę, będą musiały jej dochodzić drogą zwy­
kłą, żądają.c od poczty wynagrodzenia pienj(,iżne­
go. Zachodzi wszakże ta okoIjc;I,ufJŚć. że WyHy~ 
łający towary z Niemiec mają zaufanie do pocz­
ty, przesyłek swych nie oceniaj ą, lecz wy8)'łają 
je jako bezwartościowe. r:rymczasem, jak sic o. 
b~enie okazało, niektÓl'e·pr~e'''ylkj, wysłane ,tuko 
bbl."'l"artościoWk~' były ,warte po kilkasf't fU bli, uo 
oca one reszt l towarow, nawet w takim stiłnie, 
w jakim są obecnie, przedstawiają wartość kilku 
tysięcy 1'u bIL 

CENY ZBOZA I PASZY. 

ł...ódź, 4 grudnia. 
Pszenica wyborowa 

średnia 
6.10 za korzec 

Żyt d' wyborowe polskie 
" średnie 
" rosyjskie 

Jęczmień wyborowy na kaszę 
" rosyjski 
" browarny 

Owies wyborowy obroczny 
" średni 
" rosyjSki 

Wyka szara 

5.nO 
4.50 
4.40 
4.30 
4.00 

4.55 
2.80 
2.GO 
2.50 

Groch warzelny 6.60-8.00 
" na paszę 

Tatarka 
Łubin wyborowy 

" 
" 

" 
" 

" 
li 

" 
'l 

)I sredni 
K~~·tofle 2.20-260;; 
Siano 1.20-0.75 za cetnar 
Koniczyna 1.55-1.50" 
SŁoma prosta -.80" 

" targana -.60,) 
Tranzakcye słabe, dowozy małe nietylko furmanka­

mi, ale i kolej~mi. 

-:0;,-
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Od P 
Do łódzkiego kCJJniLetu miejskiego zbierania cJliur 

IW l'Zi:CZ powudzitw wprynęJy nastęJ!ują~l: oJi,u-y: 

W siprpniu r. IJ. 

Na kOl'zy~t: powodzian caLego krajll: 1) ZtL pO;!'ed~i­
CLwem redahyi "Lodz. Zlg:' o.tlarowaue pl',Lez lIl(lJstr~w 
i robotników towarzystwa akCyjnego wyrolJOw bIH\lJlnHL­
nych Karola SdmihJera rb, 580. Na korzyśe powodzian 
gub. piotrkowski:::j: :.!) za pośl:ednil't~em ~'edt~kcyi "Lodz. 
Z tlI," OfiiUO\';aue przez pntcuJąeych l ll}g.lstru~ IV 10\\',\­
rzystwie ah:cJjnem wyrobów lJll.,welniatlyel~ 1. h ... Pozn~m­
sklego, zamiast kw iatóIV' na grób kolegi l\.arola LudwIka 
Blechszmidta 5t) rb. 3) od l\Ikhała Kona lO rb., 4) od 
l\IakStt Sehretera 5 {·b., 6) od Edwarda Jezierskiego 5 r.b.~ 
D) od adminbtriltora pa.rafii ewa,ngelick -augsburskIej 
s~v. '1'1 ójcy, pastom H. Gllodlltelm OflEl.['OWlLile przez: SN. 
rb. 5, Bertę SzykLanc rb. 1, Zebl'tlU8 prz?z_ p. Br,\~Za na. 
weselu u pp. Wolkszteiq rb. 6 kop. '23, ~ ~ kop. DO, od 
dzieci z kantoraw w Zllbardziu rb 24, zebrane w ko­
ściele rb. 120 kop. 78, od Jakóba Byykier!a. r1J. 7, od 
N.N. rb. :!5ll. od NN. kop. 50, od ellol'u koscI~lne~o ya~ 
rafii SI\'. Trójcy rb. 15 kop. 50, od 1\1. Hoznera rb. [! l 
Teodora l\1eyerhofa rb~ 50, razem rb. 306; 7) za pos~'e­
dnictwelll dziennika "Hozw6j": zebrane pomiędzy :.maJo­
myn:.i przez W. Adamczewskiego rb. 10 top. 07, od 1'0-
botuików fabryki W. Drozdowskiego rb 20, zebrane po­
między znajomymi rb, 7 kop. 2(l, fazem rb. 47 kop. 57. 

\Ve wrześniu r. b. 

8) za pośrednict\'iem "Lodz. Ztg." od pl'i~co~n~kó~ 
fabryki Augusta Hertiga. 6 rb.; 9) od A. BrolVlrs~leJ 2D 
kop.; 10) od 1\1. T. 6 rb.; 11) od adwokata p,rzyslęg~ego 
Teodora Tujakowskiego 3 rb; 12) od Ant. :::ltebelsl\:lego 
4:0 rb.: u:) od czlonka komitetu mie.iskiego pastort1 pa­
rafli 'ewallgelicko-lutel'al1skiej św. Jana, Angersteina, 
ofiarowa.ne przez: A. Hode rb. 5, Karola Hoberta Haus­
rnana. 1'0. 2, Amalie l\lie/lel rb. 5, przez parafian zebrane 
IV kcśtiele rb. 1il6' kop. :20, przez NN rb. 4 kop. 70, ~d 
EleonoqT Angerstein ofiarowane przez stowarz'ysze~le 
panien parafii św. Jana rb. 6 kop. 27~ .p~·zez h.Mollnę 
lIomt kop. ~)O, Gustawa Hellel rb. 1, EllulIę l\Iarszal

r 
rb. 

l kop. 50, harola Ludwika Wirta rb. 1, Gllsta~ a _ \'vag­
nera rh 1, Emmę Tyc rb. 1, Emmę Teske rb. J, (łust<~­
wa L. J\:.ajsera rb. 10, Augusta Bliwerta rb. 1, Arnallę 
SzwcJkert rb. 15, Hyszarda. Szwejkerta rb. 10, l\'Iaryę 
Einhorn rb. 4:0 Kurta. Hauka rb. 6, Fryderyka Ibsza 
rll. :2 A .. F. 1'b', ;j, Gustawa Hausika rb. 1 kop. 50, Annę 
SChehJler rb. 100, L. 1. Ull'ieha. rb. 1, Emilię Boksleitller 
Ib. 4-. Emilię Harasz l b. 1, hugo l\1ellszlerna rb. 1,E. 
Hamiscba rb. 5 i K. Zemana. rb. 6, razem 1'u. 3·41 k. G7; 
H) za pośrednictwem dziekana. dekanatu łódzkiego !{? 
}'. Szamoty ofUtrowane przez: Wojcie(~ha Siecha kop. 40, 
1. Krawczyka kop. 25, Królaka kop. 55 i bezirni~nnie 
kop. 15, razem rb. 1 kop. 46; 15) od czlonka~omI.tetu 
L J. Zanda, ofiarowane przez bank ł.mudlowy lodzkl rb. 
lOt}. przez R Steinert.a. rb. 25, E. Paca rb. 5, O. l\Ian­
taya rb. ó, K Uille rb. 5, K. Hauke rb. 5, C. Zilberbau­
ma. ro. 1, Annę Zand rb. 5, razem 151 rb.~ 16) ?,d czIon­
ka komitetu miejskiego Rudolfa Zieglera. OIl<ll'Owar:e 
przez:a.kc .. tow. L. Ul'ohu,:ana rb. 25, G, .He~malla rb. 2~, 
przez n. 13lcdermana rb. DO, przez J. h.uQltzera rb. ~D, 
O. Richtera rb. 25, Lewenberga i S-kę rb. 10, lL Ziegle­
ra rh. 10, razem 195 rb.; 171 od administratora ł:ódzkiej 
cerkwi Aleksandra Newskiego, A. Rl1dlewskiego rb. 2 ~ 
od opiel~i (~8rkiewnej tejże cerkwi 5 rb., ogółem rb. 1,75ł 
kop. 84. Wszystkie te ofiary, złożone w kasie łódzkiej, 

!iD 

W. Jacobs. 

Ł M Ł Y. 
(Dalszy ciąg - patrz J\?? 277). 

Ojciec nieco za wstydzony wlasną łatwowier­
nością, podniósł w górę talizman. 'rymczasem 
syn jego zasiadł z uJ'oczystą miną do fortepianu 
i uderzy ł kilka akordów. 

- Pragnę otrzymać dwieśeie funtów -
rzekł starze\.: l'l'yraźuie. 

Delikatne skrzypnięcie fortepianu odpowie­
dzi'lIo na te słowa, ~ j edn( cześnie stary krzy­
knął z pr~enlż('nia. Zona i syn pobiegli ku 
niemu. 

- Poruszyło się,-zawołał z obrzydzeniem,­
pa tr~ąc na pr:6edmiot rzucony na ~iemię. 

- Gdyw mówił, @l\:ręciła się jak wąż na 
mojej ręce. 

- Ale pieniędzy nie widzę, - odpad 8yn, 
Ech) la.jąc się po łapę i ldadąe ją na stole -
i głowę dajt;, ze nigdy ich nie zobaczę, 

- Musiało ci się zdawar, - dodała żona, 
p2 trząc na niego niespokojnie. 

Potrząsnął gIow ą przecząco. 
- Zre8~ta nic nie szkodzi i nic sie strasz­

nego nie stało; jednakże przeląldem się.~ 
Zasiedli znowu przy kominku i koilCzyli 

jJcllić fajki. Na zewnątrl wiatr się wzmagał, 
~Lury 'wVhite od~koczył przestraszony, gdy llsły­
~zliI b.ała~ zatI'zasklljących Rię drZWI na g·órze. 

Niezwykłe milczenie ich opanowało, aż do 
h" Hi rozejścia się na spoczynek. 

HOZWOJ .- ri~~tl k ,Utill. 4 grudnia 190-3 r. 

asygnatą z dnia 22 p~ździ.ernlkt1.,r. b). za :MI 2ę293 Wf 
słane zostały przez !odzkl oddZIał Ban.ku Pt\~lstwa. o 
oddziału piotrkowskiego do rozporządzenIa J. E. gubellla-
tora piotrkowskiego.. .' .• ' l' d' )r' 

Zawiadamiając o powyzszern,. kOllllLet mle.Jsk~ o z~! 
jednocze.~nic ma ZllStCzyt wyr~tzi~. serdeczną wdzlęczno~c 
\\'szystkim wymienionym wyze.1 oftLHodawcom. 

Lódź, :20 listopada 1903 r. .')". , y' 

Prezydent miasUL, radca stanu (podp.) l lt'ly k ~ w s k L 
Sekretarz (podp.) KRy b l C li: L 

_.-.-.-.-

Z SYBERYI. 
C;Corespondencya wlasna "Rozwoju") 

-8-

P o l a c y w I l' k u c k U. 

W ostatuich cz'asach daje się zauważyć sto~ 
puiowy przyrost polaków w Irkucku. Wedlug 
najświeższych statystycznych danycb, w całym 
okrę~u irkuckim znajduje się przeszło .6 1/'1 ty­
sięcy polaków, z której to liczby na mIasto II'­
kuck przypilda około 5 ty.·dęcy. Jest to dosyć 
znaczna garstka, w gronie której niemało inte­
ligencyi. Poważn~ czę~ć. tych .o~tatnicb pracu.~e 
w zarządzie zabaJkalskleJ kolu 1 przy budowlO 
dr. żel. nad brzegiem BajkaIskiego jeziora. Do­
dać tu należy, że wielu jest takich,. ktÓl'zy 'l,a j. 
mują wybitne stanowiska w zarządzie rzeczonej 
drogi. Z nich pp.: Janu8zew.~ki jedt starszym 
zarządu r.abajkal:!kiej dr0gi, Tomaszewiez - na­
czelllikinll służby ruchu e~łej zabaj kabkiej linii, 
Konstanty Jóźwik - 8tarcl~yru rewizorem służby 
ruchu; Bośniak i Caerlliawski folą naczelnikami 
za rządu przy budowie linii Aczyńsk - Tomsk. 
W tym zarządzie bardzo wybitne stan(}vd~ka zaj­
mllją in1.ynierowie polacy pp: Piotrowsld, Cbrzą­
ijtowski, G!yhowski, Studnicki, Z08t, książę Ma,­
salaki i jnlli. 

Na.i~dl~kszy procent zajmują w Irkucku rze­
mieślnicy, następnie drobni kupcy. Z większych 
firm haudlowych pierwsze miejsce zajmuje fil'ma 
l\Iinkiewicza. Jest to olbrzymi skład manufaktu­
ry, towarów galanteryjnych, obuwia i wogóle 
wszelkich wyrobów przeważnie warszawskich. 

Najgł6wniej'izym łącznikiem wszystkich po­
laków je"t kościoł i towarzystw/) dobroczynnQ­
ści. Pierwszy ko!lciół w hkn~ku był zbudowany 
w 1825 rok u przez księży D0minikanów, lecz 
sVłonął w 1'. 1879. 

Do budowy nowego k,ościola przy~t;wjono 
w 1882 ruku, który W) konczony został w 1888 
roku. Budowfiny był przeważnie ze sldadek pa­
rafialnych i składek w Królest .'\'ie. Najwi~ksz~ 
ofiarę złożył były parafianin irkucki p MicIJał 
KO~80W8ki, adwokat, który poświęcil na budowę 
kościoła około 30,000 rubli. Świątynia w Irkuc­
ku prezentuje się hardzo okazale; jestto gmach 

- Mam nadzieję, że znajdziecie pieniądze 
związane w worku, w środku łóżka, - rzekł 
Herbert, życząc im dobrej nory, a jakaś straszna 
postać na wierzchu szafy będzie patrzeć na was 
chowającycb źle nabyte dobra. . 

Siedział sam w ciemności, wpatrując si~ 
w zamierające ognisko, w k tónm fantazya jego 
roiła straszne oblicza. Ostatnie tak było ohydne 
i małpie, iż spojrzał na nie żdziwiony. Zdało 
się tak żywe, że zaśmiawszy się niernile, poma­
cał na Htole w p03zuki wauiu szklanki z wodą aby 
resztki ź~ru zalać. Natrafił na łapę małpią,' z 0-

brzydzelllem obtarl rękę i p08zedł spać do 
siebie. 

Wśród ja9nośc~ zimowego słońca, świecącego 
nMtęp?ego ~'anka l rozweselaj ącego stół nakryty 
do śllludamu, Herbert Plam wyśmiał w duchu 
swój niepokój. W pokoju panowała atmosfera 
prozaicznegn dobrobytu, brzydka pomarszczona 
łapa, rzuco?a na serw~n.tce niedba!e, ~ie wyglą­
dała t,ak, Jakby do Jej własnOŚCI WIelką wage 
przywH}zywano. " 

. - Zdaja ~i się, że wszyscy starzy wojsko­
WI s~ tacy Haml, - rzekł pan Wbite. - Jak­
żeśmy ;mogli, takich bzdurstw słycbać. Któżby 
mógł wlerzyc, że w naszych czasach takie rze­
czy. dzia? si.~ mogą! A .zresztą, choćby~my i do­
stalI dWIeŚCIe funtów, Ule byłoby to nieszczeście? 
Prawda, mój stary? ~ . 

- Owszem, mogłyby go skaleezJć spada­
jąc z uiaha, - dodał żartobliwie Hel'be:'t. 

-:- Morris powiada, że spełnienie życzeń na­
~tę~uJe ~ t~k. n~tn:alny Aposóh. - o~lrzekł oj?iec 
Jego 1- ze Jezeh SH~ cbce, mozna J~ przypisać 
zbiegowi okoliczności. 

- Tylko nie rozpoczynajcie pieniędzy, za­
nim powrócę, - rzekł Herbert, wstając od sto-
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murowany w stylu gotyc~im z. j~dIJą wieżą. I Przy kościele znajduje 81~ bl.bllOteka polska, 
z której korzystaj::~ parafian~e: . J?9t Oll~ Jednak 
zbyt i':lzczupła, ~latego .1stmeJc .. proJell:t z~­
łożenia speCJalnej cz~tell1i p~lskleJ. W 189J 
roku grono inteligeneYl pol::1kl~.l . w lrl~ncku zało­
żyło towarzystwo dubroc'l..yullo~CI, kto~·e. bardz ') 
wiele dobrego zdołało dokollac w kl'otkun sto­
suukowo ezasie. 

Wedlag sprawozdania 22. HW2 rok w towa­
l'zyst wie dobroczynności znaj dow:dl~ się 1.2 c:d?n.­
ków dożywotnich '[, jednorazową ofUl,n~ me mme], 
niż 60 rubli i !H-którzy WnOd'l..:lo rocr.uą wkład­
ke poczynając od 3 rubli .. Ra~em wiCie towa­
rzystwo do l stycznia 1903 rotm posiadało lO~) 
czhmkóN. Kapituł dochodowy twwaizystwa du 
1 stycznia, 1903'go wIcu wynosił 1,807 rubli 
2 kup. 

W 1902 roku pr'[,y była do kasy towarzy­
stwa dosyć ZllaC7.na ~nma 1,1 03 mb. (w tej li­
czbie 413 rb. wkładek od ezłonków). ~-- Wydat­
ki zaś były nutępujące: stalyeh zapornóg wyda­
no 23 osobom -eo wyniosło 7Ui3 ruh.; .jednorazo­
wych wydano na 125 rb; na pnżYC'lki katHt asy-

. g'nowała j 90 rb.; !la pogn,;coy 17 rb., na bilety 
dla biedaków w tanich kuclmiach-34 rh. 18 k, 
za leczeuie w szpitalaeh i na urz;~~dzeuic świąt 
dla chorych - 30 rb. i t. p. O prócz tego, towa· 
rzystwo dobro postawiło sobie za cel zehrae Bpe­
cyalny kapitał n~·l wybudowanie przytułku dla 
starców i kalek, na co w r. b. p08wiC)cOllO do­
chód z pobkiego halu-1.212 rb. 2~) k. Przytu­
łek załoźony został w lut.ym 1903 r. przy ulicy 
Trojckiej i od tej pory bied tley i kalecy dzięki 
ofianlOści członków tow. dobro w Irkucku maj:! 
odpowiednie 8cbronhJlw. 

rr. G .... a. 

Skandaliczny proces. 

W państwie 11 bojaźni Bożej i dobrych oby­
czajów" kl'yminal1l8 procesy mnożą się niepu­
miernie w ost8tuich czasaeh. 

Przed. sądem karnym w Oldellburgn stanął 
- jako odkarżyciel -- minister oświaty księstwa 
~ldeDburski('g(), niejaki Bnhst.rat, który siC) obra­
ZIł na Biermaua i proftlsora H,iesa, z,~ to, że na. 
pi~ali w dzienniku (Rcsidenzbote), że Buhstra t 
był p,)spDli tym szulerem, a za długi h:arciall\~ 
płacił. .. awan.;em swoich wierzydeli! 

W ciągu procesu przesłuchano Ruhstrata ja­
ko świadka. Oświadczył on między innemi: 

B~dąc jeszcze prokuratorem w OleIen burgu, 
grywałem w karty z dyrektorem gimuazyalnYlll 

_ ? fi 'iT.M IiIIti"==n= mrze & m Ittl_fr• 

ł~l. - ~oję się. żekochany mój oJciec stanie 
SIę ~b~lwym cz!owiekiem, skąpcem, i będziemy 
ruu81eh wypl'zec się go. 

Matka Herberta roześmiała sie i towarzy­
-sząc fJynowi- do wyjśCiftipatl'zała kilka'minut z~t 
w~chodzącym, następnie powróciła do stołu, żar­
tUJąc z btwowierności meża. 

Nie p,rze~zkodziło lei to pobiedz do drzwi 
na stu~:4~Je lIstonosza, nie przeszkodziło również 
do roblenul. pewnych złośliwych przytyków do 
emerytowanych majorów lubiących kieliszek, 
skoro spostrzegła, że listonosz przynosi tylko ra­
chunek krawca. 

.:- D0piel'o będzie się Herbert śmiał, jak po­
wrÓCI, - rzekła, gdy zasiedli do obiadu. 

. - I ja tak sądzę, - odpowiedział Mister 
Wblte1 naalewając sobie piwa - a jednak z pe­
wnOŚCIą łapa poruszyła mi sie w reku. 

, ,- Zdawało ci się, - odparła kobieta uspa­
kaJaJąco. 

- Z pewn.oŚcią tak było, jak mówię. Ni~ 
nie .ll,lyślałe~, l właśnie ... Co sie stało? 

Zima ll1e odpowiedziała. • 
Od niejakiej chwili zauważyła człowieka na 

d ~ol'ze., którego poruszenia miały w sobie cr ~ 
t~Jemlllczego, Patrzył na dom i zdawało sic że 
me ma odwagi wejść. Mając głowe nabita a'wo­
ma liet~ami funtów, zauwaiyla ie niezn"ajomy 
staranme b'd b· . . ' .' . d . J U l auy l mlał na głOWIe czarny 
J~, wl.1bny . błyszczący kapelusz. Trzy razy za­
t~zymał SIę przed bramą i odszedł. Wreszcie 
Czwarty raz. położył ręke na klamce i jakby 
~ ?agłą decyzyą otworzył furtke' l wszedł na 
MCleżke W t '. " . . .• ' ,eJ t;ameJ ch wili pani White pośpie-
sznIe . rOZWIązała ta'3iemki fartucha j schowala 
ten uzyteczny artykuł za poduszkę fotelu. 

(d. C. n.) 
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FI iibs1Ukiem przy l1ezcie, która się zazwyczaj 
odbywała co cztel'y tygodnie w cywilnem lwsy­
nie. Może być, Źt-l pożyczyłem od dyrektora pie­
niędzy, lecz nie przypominam sobie, ahym po­
wied/,iał, że !IlU t:lie za to odwdJ.iecze. Do awan­
su dy re klora FrUhsWka nie p~'zycy,yllilem się 
wcale. 

Przewcdnicząc'y: Pdwnego zmarłego wyższe­
go radcę I:!~!dowego miałeś pan llaZWag głośno 
"Oberscbaf vom OberlaudcRg'ericbt"7 Wyraz ten 
miałeś 1 an powtórz)" Ć, chociaż Atwrócono panu 
uwagę na jrgo n;ewL!ściwość. 

~Lni8td': U·t\'~darn to za wym'yślom~ plotkę. 
Ad w. Sprellgt'r: Czy wicsz; pan o tem, że 

ftses(,)r Hellw~rlh z powodu długów karcianych 
musiał I::li·~ w}uieść dl\ Ameryki! 

Miui~ler odmawia Ha to P} tanh~ odpowiedzi. 
Przew odn· c I ąey sąd n rówuież się uie zgadza na 
stawienio tl'gl) pyLaoia. Ad w. Spreugier obstaje 
przy 8w 1,jcm P) talliu i żąda onr.eczenia trybu­
nału, który zgadza si~ na stawicuie pytania. 

"Vtedy odpowiadłl mini~ter: Grałem kilka 
razy z asesorem i lIcH wardJem, lecz tenźe nie­
dawno temu dopill'O wyjechał do Ameryki. Czy 
to nastąpiło z powod n długów karcianych, te­
go uic wiem. 

Adw. Sprcnger: Cl.y świadek wie o tcrn, iż 
referendaryu8z dl'. Dietrich ~fi.'ltrzelil się, ponie­
Wl..Ż uie mógł zapb\eić swo:ch długów kurein­
n)ch? 

Miui~ter: Przypominam sobie, iż widziałem 
killol. razy H: ft-·reud aryu~za Dietricba, lecz czy 
z nim grałem w karty, legI) już n:e wiem; nie 
wiem też, dlaczego się za~trzelit 

Adw. Sprenger: P1'7.ypominasz pan sobie, iż 
pewifn oficer przegral w eywilnem kasynie tyle, 
iż dnia lJa8t~put'g() si~ za~tl'zelił( 

.1\1 in istel': Słyi":\zalem wprawdzie, iż pewien 
ofietI' zastrzelił się z powodu długów karda­
DJ{'b, lecz nie wiem czy tu prawda. Mówiono 
też, że umarł, tknięty paraliżem. 

Adw. Sprenger: Czyś pan grał z owym ofi­
cerem? 

Minister: To być może. 
A d w. Sprenger: Podobno trzymałeś pan 

z przyjemnością bank? 
MinitIter: Nie prawda. Wiadomo, że bank 

trzyma się kole.;llo. 
Adw. Sprellger: Czy prawda, że pan sobie 

pożyczył pewnego razu od dyrektora FrUhstiicka 
pieniędzy, aby módz zakupić podarki gvdazdko­
we dla swej rodziny? 

Minister przeczy temu. 
Dyrektor gimnazyalny FriihsHiek 1.eznaje ja­

ko świadek, iż kilka razy pożyczył ministrowi 
pieniędzy. Minister nie mu w zamian nie obie­
cywał. 

Świadek dyrektor Harbers zeznaje, iż w ka­
synie cywiluem grywano często bardzo wysoko. 
Inny świadek zaznacza, że przegrana nie wyno­
sila nigdy po nad 1000 marek. 

Kilku świadków zeznaje. iż za czasów refe­
rendaryuszowskich w Oldeubul'gu grywali 'I.. mi­
nistrem. Sędzia Hoyer zeznaje, iż jako referen­
daryuBz grywał o wysokie sumy. 

Dawniejszy ekunom kasyna Werner z Berli­
na zeznaje, iż za jego pobytu w Olden burgu go­
ście pożyczali sobie od kelnerów pieniędzy. Sę­
dzia (JJstens przyznajE', iż grywano wYl':loko. To 
samO potwierdza sędzia Stukenborg i dodaje, iź 
aty szał od kogoś, ~e minister Ruhstrat nazwał 
radcę sądowego Tenge <Oberschaf vom Ober­
landesgericht. :t 

Przełor.eni dr. Riesa wystawiają temuż jak 
najlepsze świadectwo. Jest dzielnym profesorem, 
od którego uczniowie mogą się czegoś nauczyć 
i lnbianym wśród kolegów. Przesiedlenie jego do 
prowincyonalnego miasteczka uważano juko karę. 

Dalsi świadkowie zeznali, iż pan minister 
przy grLe w kartach wyzywał bardzo często, 
przyczem padały wyzwiska, jak ,. Hornvieb," 
wHornocbse LO i t. d. Minister przyznaje się do 
tego, tlómacząc.·, że gdy był w Berlinie, także 
bard~o często wyzywano. 

Swiadek kupiec Loose, oficer landwery, po­
życzył r~z ministrOWI 1500 marek. Pewien re· 
ferendat'yu13z zeznaje, iż prof. D~nckel' opowiadał 
mu, że kiedy referendaryusze stawiali srebro na 
kartę a nie złoto, wtedy zrzucał minister trzy­
mający bank srebrne pieniądze ze stołu, mówiąc: 
to dJa kelnera! 

Mimo wszystko, s~d uznał, iż zarzut, jakoby 
dyrektor gimnazyalny Fl'lihstiick zamianowanie 
na to stanowisko zawdzięczał li tylko pożyczce, 
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, udzielonej ministrowi przy gl'ze w karty, niema. 
najmniejszej podstawy i zawiera cięźkłl!t obraz~ 
ministl'll. Dlatego sąd ikazał profesora Hicsa na 
6 miesiecy wiezieni a, wyda wce zaś Biermaona na 
10 miesiecy "\Ą"iezienia. .. . ~ 

Wiadomości zamiejscowe. 
-0-

oZ Witebska. 

W powiatach: rzeżyckim, lllC)ńskim i dźwiń­
skim wstępują do szkół ludowych dzieci miej­
scowych 10tyAZów, przeważuie katolików, zazwy­
czaj nie znające iunE'go języka prócz łutewskie­
go. Pisząc o tern w <: Wit. Gub. Wied.,:» kateehe­
ta prawosławny, o. Pestmal, stwierdza, że Zllję­
cia szkolne nie mogą się odbywać prawidlowo, 
dopóki dziatwa nie posiędzie choć tl'och~ rosyj­
skiej mowy. Dopiero w trzecim roku s:r.kolnym 
dziecko łotewskie oswaja się z tą mową o tyle, 
że możliwym staje się skuteczny wykład religii 
i innych nauk. Opuszczając tę trzecią i ostatnią 
klasę, łotysz tern szybciej zapomina osiągniętą 
w szkole wiedzę, że w otoczeniu wiejskiem 
zrzadka już tylko może sły~zeć mowę r08yj~ką. 
Za małemi wyjątkami, taki uczeń - jak konsta­
tuje o. Pestmal- wraca <do stanu pierwotnego) 
i nawet wzi.~ty do woj!:lk:a, nie jest w8tanie roz· 
mówić 8i~ po rosyjsku o najcodzienniejszych 
rzeczacb. Uczeń łotewski, mówiący d'ibrzc po 
rosyjsku, znsjomośrS t.ej mowy czerpie r:lczej po 
za szkołą, niż w szkole. O. Pestmal dorad za 
nauczycielom, aby studyowali podręczniki, ula­
twiRjące wykład języ ka rosyjskiego ohcoplemień­
com i tworzyli przy szkołacb małe muzea, słu­
żące do wykładu języka rosyjskiego sposobem 
poglądowym. W szkołacb "obcoplemieńców" tyle 
nieład~, - konkluduje o. Pestmal-że należałoby 
nauczycielom ludowym <narllldzić si~ nad tern, 
na specyalnie zwołanym zjeździe., 

Z Wilna" 

Wileńskie towarzystwo rolnicze otrzymuje 
dar nowy. Właśdciel majątku Mallkowicze, 
w pow. dziśllieńskim, książę Druckij Lubeckij, 
ofiarowuje kapitał 40,000 rub., z warunkiem za­
łożenia niższej szkoły rolniczej w jego dobraeh, 
gdzie lia ten cel przeznacza fermę o 150 dzies. 
ziemi. 

Rada' towarzystwa zapewnie czeka na decy­
zyę w tym względzie ogólnego zebrania, które 
ma być, jak zwykle, zwołane w grudniu. Zjazd 
rolników zapowiada się .ade!' wielki, gdyż wy­
pływają i inne kweBtye ogólną ciekawość bu­
dzące. 

Z inicyatywy p. Golińskiego ma powstać 
w Wilnie towarzystwo wzajemnego kredytu miej­
skiego. Zgromadzenie załużycieli tego towarzy­
stwa żądH pieniężnej pomocy od l'ady miasta, 
ktbra niewątpliwie z pomocą pośpieszy. 

Znowu Wilno uskarża się na zastój intm'e· 
sów i brak ruchu handlowego. Sklepy świecą 
pustkami. Kupujących wcale niema. Bank ziem· 
ski wileński rachuje gmbe niedobory ratówek, 
a zgarniając 'I.. nicb 11 % I zwiększa wciąż listę 
majątków i domów, wystawianych na licytacyę. 

Z Kamieńca Podolsk.iego" 

Przed izbą sądową odeską, na kadencyi w Ka­
mieńcu Podolskim, stawało 14 włościan ze wsi 
Ruda GOl'czyczańska, oskarżonych o opór wła­
dzy. Sprawa wynikła na tle "tosunków agrar­
nych. Włościanie - czynszownicy przywłaszczyli 
sobie prawo wypa;:;u na ląkach obywatela Zales­
kiego, pod nazwą Berezyna. Urząd wlościallski 
gubernialny to prawo im przyznał. Senat jednak 
zmienił tę decyzYę na skutek apelacyi Zale8kie~ 
go. Kiedy komisarz włościański zjechał w to­
warzystwie władz powiatowych na miej·we dla 
wykonania wyroku senatu, tłum, złożony z 300 
osób, uzbl'Ojony w kije, oświadczył, że nie po­
zwoli wejść na ziemi~ sporną. Kiedy, po wyja­
śnieniu im znaczenia wyl'Oku senatu, chciano znów 
przyAtąpić do rzeczy, kobiety i dzieci rzuciły się 
przed konie, a mężczyźni z kijami na wykonaw­
ców wyroku, pl'zyczem sypały ąię obelżywe sło­
wa, a dzieci i kobiety rzucały urzędnikom pia­
sek w oczy. Musiano zaniecbać dlllszych czyn­
ności i głóV\'uym winowajcom wytoczono l:!prawę 
karną. hba sądowa skazała J{,zefa Konaszew­
sldego i Rafała Dziubeckiego, jako przywódzców, 
na 2 i pół roku ciężkiego więzienia, z pozbawi e-
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niem praw, a resztę na półtora roku takiegoż 
więzienia. 
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Jeszcze spg"awa Dm~eyfusa. 

Półurzędowa ~1gencJ tl Havasadouo))i; ,.,Pl'osha 
ex-kapitana Dreyful:la o rewizYę drugiego z rz~­
dn wyroku, skazującego go za zdradli kraju, zo­
Rtała wręczoną ministeryum spl'awietlliwośei dnia 
29 b. m. Slyebać, 'że pewne fakty przytoczone 
p~zez Dreyfl1sa, wzmaeni&ją kilka okolieznoBci, 
wyjętych z dossier, które w swoim czasie L"i.Iini­
ster wojuy Audre podaJ do wiadomości ministra 
sprawiedliwości. Z okazyi znanej iuterpclucyj 
J aure m, wyraził się Jniuistel' wojuy Andre, że 
osobiście zbada ~lk ty spl'awy. Olteenil przedlo­
żył Andre rc-wltaty tych bada!l ministrowi spra­
wiedli wości. Okoliczności stwierdzone przez All­
dre'a maj~~ być rzekomo dość ważnej natury i 
skłoniły miui,o:stra Bpl'awiedliwośei dd prt,edlo .. e­
uia ieh komil1yi rewizyjnej. O treści tej prosby 
Drey fllim jeszcze nic nie wiadomo, jed nak 11 tl'zy­
mnją, że minister wojny Audre w aktaeh mini­
steryom wojoy znalazł dokumenty o więcej uii 
w~t!,li wej Rutentyczn()ści, dalej Śhldy llcwuycu, 
obll,l'zających kręGaetw, któr0mi się poslugi­
v\-ać mi.ulO w latach 1897 i 1898, ahy zataić 
pąwne H kawałki u z aktów lub fak ty; w kOl1cU 
twierd7,~h że były «.lrchiwaryusz Gribelin miał 
poc',,~ nić przed ministrem Andre WlAżne odkrycia. 
Ageneya Havasa chcąc od wr{)cić podejrzenie, że 
na rewizyę wpłynęły względy natury prywatnej, 
twierdzi, że lli!llhlter .rlndre wglądnął w dossier 
Dl'eyfLlsa, gdyż chciał sprowadzić zarzuty podnie­
sione przez prasę dreyfusowską przeciwko kilku 
oficerom. wmięszanym w tę 8prItW~. Również 
nie jasne i ch wiejne są dalsze illformacye. ) ,Ma­
ją twiel'dz.ić z rezerwą - donosi agencya - że 
Andrć w tajnycb dossier, które były przedłożo­
ne sądowi wojennemu w Renne9, znalazł dwa 
kawałki aktów, uznanych formalnie za fałszywe, 
które przyczyniły 8i~ du z:d&1ądzenia Dl'eyfuliu:, 
oprócz tego pewne dokumenty, które mogły unie­
w:innić Dreyfusa, miały być 11leprzedłoione try~ 
bunałowi. \V końcu zeznania świndk6w, l{tóre 
mogły, wpłynąć na postanowienie sądu w Ren­
nes, miały nie być dobrowolnie złożone, a przez 
to nie minły być bezstronne. Oto mają być po­
dawane z całą rezerwą fakty, o jakich wspom­
nieć miał minister wojny w swojem sprawozda­
niu do ministra sprawiedliwości('. 

«Lauterne', orgau dreyfuso'Wski donosi, źe 
DreyfuEI oparł 8woj ą pl'ośbę o rewizyę nn. fałszy­
wych zeznaniach świadków Czernuskiego i Grl­
belina, jako też na zmianie (7) pewnych aktów 
procesowych. 

Wszystkie dzienniki· zajmują sit;i odunwie­
niem sprawy Dreyfusa. Dzienniki naeyon:-tlisty­
czne podejrzewają z góry całą akcyę. «; GilU lois") 
zwrócił się do rozmaitych osób, między temi do 
byłego ministra wojny, o zdanie. Większa część 
odpowiedziała wymijająco, tylko generał ZurHn­
den bardzo ostro uderza na rząd, zarzucając mu, 
i:t lekkomy41nie wnosi znowu agitacyę w śród 
ludność. Także Franciszek Coppee ubolewa nad 
wznowieniem afery. Nacyonalistyczny po~eł La­
sieH, ktln'y bawi poza Paryżem, telegrafował na 
zapytanie do «Gaulois" że w każdym razie ze 
8/trony nacyonalistycznej będzie w izbie wniesio­
na interpelacya do ministra wojny, jakim tytu­
lem znowu Bpl'aw~ poruszył. 

Według «-Petit Parisien) komisya sześciu, 
która ma badać (dossier) w ministeryum wojny, 
nie będzie miała jeszcze opracowanego sprawo­
zdania, bo sprawozdR.wca nie będzie na czus 
gotowy. 

Dreyfusowski (Aurore, zapewnia, że prze­
kazanie sprawy komisyi nie nastąpiło wskutek 
uchwały rady gabinetowej, ale z własnej ini­
cyatywy ministra sprawiedliwości Valle, który 
gabinet 4) swym zamiarze tylko zawiadomił. 
, Sprawa Dreyfusa więc jest we wszelkiej 

. .fórrnie na nowo. wytoczona, gdyż, według proce­
dury francuskiej minister sprawiedliwości sam 
jeden ma prawo domagać si~ rewizyi, skoro do 
wiadomości jego dochodzą nowe fakty. 

* 
Senator Clemenceau domaga się w «Aurore), 

, I 
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nhy tryl~UlHł knsf!('yj oy Zl1i(,9} wyrok ~~~(lll wo­
jeU!lego w Henuc:-; i rozpj8~d pOllUwną l"lJl prawę 
1V spravie DreyfLl~a przed n!Jw,Yl!l sądern ,~ojeli­
nym, albo\''1'iem leży w interesie państwa i armii, 
aby krlywd~l, popełniona przez s~dziów wojsko­
wych, zosta]a znowu prze:l sędz.iów wojslu,vl'}lh 
llupnlwioną· 

Szereg dz;ennih;. /JW donosi, że rząd francuski, 
w przeciw iellBtwie do żądań Hena tora ej emen­
cean i iLnych zwolenników DrcyfLlsa, nie życzy 
80bie przekazania ponownie sprn'llt'y :~ądowi wo­
jennemu, tylko <.-bre, liby trybunał ka'3ueyjny 
natj'elHiliast f,lprawti (n:ltatecznic załatwił. Minister 
sprawiedliwości wyda odpowiednie polecenie trym 
buuałov'd kasftcyjncmll, skoro kombj a izby wy­
ja wi swe :za pat!'yw talie. 

,llllreui:5ige:Jllt,. dOllOtii, że ouegduj wlec;f,o­
rem krążyła pogluska o samobójstwie jednego 
z bardzo wybitnych śvviadków w procesie w Hen­
nes. Pogłvska ta dotychczas uie została potwier· 
dzoua.. 

Dalej donoszą, że pewien general, który 
niedawno był stanowczym przeciwnikiem Drey­
fusa, obecnie zmienił swoje zapatrywanie i 0-

śwhldcz.ył się za rewizYą procesu. Cavaignac 
~woł<J grupę nftcyonuli8tyczną Da zebranie, te­
l em za jęciu stanowiska wobtc k we:~tyi rew'z.yi. 

(Od wła.snych korespondentów) 

Wiedeń. 3 grudnia. W parlamencie peso Ro­
lllUllCzuk przed!otył wnio.osek żądający wy boru 
komisyj, złożonej'" 37 członków celem 1) wy­
pracowania ustawy językowej i narodowościo­
wej, 2) ordynaryi wy b()rczej, 3) ustawy o utwo­
rzeniu trybunału wyborczego i 4) nowego re;u­
laminu. 

Równocze8uie wpłynął wniosek nagły pOB. 
El1enhogeua i tow. w spra wie wy boru komisyi 
z 48 członków ,-tłem wypracowania projektu 
nowej kOLstylucyi, opierającej się na pOlrszcch­
nem, równem i bezpnśreclniem prawie glosowa­
niu i nł\ autonomii narodowościowej. 

Wiedeń, 3 grl'lOnia, Odczytano petycyCi zwią­
zh u krajowego korporacyj szewców w Dolnej 
AUlltl'yi o mmnięcie obiJtrukcyi z parlamentu i 
przy8t~pieuie do ważaycb ustaw ekonomJ('znych. 
N 3, wuios~k pos. il:h.rcbeLta petycya ta została 
dosłowllie umieszl:zona w protokule stełlOgra­
ticzuym. 

Wiedeń, 3 grudu:a. Prezel:l klubu czeskiego 
Pacuk zaw![l,dorni! pos. Gląbińskiego, że klub 
czeski llie nwie uChynić zadość życzeniu Kola 
pobki ego o wy kluczenie z obstrukcj'j przedlo­
żeni a open~yach auskultantów i prał· tykantów 
sądowych. 

Poznań, 3 grudnia. Przy wJboraeh miejskicb, 
polaey w przeważnej ezęśt:i mia~t okręgu po· 
zllańskiego i bydgoskiego ponieśli straty. 

Budwpeszt, 3 grudni a. VV sejmi e trwa w dal· 
szym e,iągu obstntkeya teclmiczua pr~j' pomocy 
liezuy<:b formalnych wniosków i imieunych nad 
niemi glOBOWa}!. W ciągu posiedzenia prezydent 
gabinetu hr. rrisza zabrał ponownie głos i o­
świadczył, ża właściwie wdzięcznym je8t obstruk­
ej' i za to, iż ona gama naj lepiej po,kazuje kra­
jowi, jak nadl1źywa regulaminu i dyskredytuje 
parlament. Opozycya straci przez tv wszelki 
wpływ i powagę wśród narodu. \Vięk8znść m~ 
śródki, by w myśl regulaminu obronić się prze­
ei w takiemu post~powaniu. 

Przed przejściem do porządku dziennego 
li ilk u po..,łów protestowało przeciw z~kHzowi 
oduywania zgromadzeń studentów zabarwienia 
opozycyj u Cg'O, podczas gdy mani festacye I3tud en­
dów liblraln) eh przeciw ob~t!'uk('5'i są dozwolu­
ne, a to narusza ustawę o zgromad7eniacb. 

HL'. Tisza u8prawiedliwH!ł zakaz zgroma­
dzeń studentów prośbą rektura, by nie pozwa­
lano na zgromadz,:,nia be~ zez',volenia władzy 
uniweniyteddoj i podnit'lsł, że w żaduj'm wieI­
ldm narodzie młudziei ui~ purywa się do pro 
wadzt!uia polityki, która naleiy do ludzi doj­
rzałych. 

Budapeszt, 3 grlldllia. Konferencya zwolen­
ników l(u8suth3, postanovviła zmienlc nazwę 
stronnict.wa na "stronnictwo K08sutha", 

Budapeszt~ 3 grudnia. Jak słycbać, br. 
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K aro]yi, o~wiatlcz.'fł br. Appony' emu, ~~ pod źa i ' 
dnym w:nunkiem nie zamyśla. wystąplC z party 
liberalnej. 

Budapeszt, 3 grudni:!. Katolicka party~ lu 
dowa nebwaliła nadal wytrwać na stanOWIsku 
pozl)~łtawieni1L s\'\"j'm członkom swobody co do 

W czasIe zimy UIH'lwiano rybołóstwo Cen­
ne Spo:3tl'ZeiCllia pocz'ylliol1u o źyciu zwiel':ląt. 
Badania głębi IlllJl'z:t (':t,j'niorH) w <..:zafolio podróiy. 
N lA, lądzie antHktycznyru g~1 ty l ko pJ,.t8kie jeziora. 
Dokonano rówl1ici pomiarów powierzelllli i ha 
dań magnetyczuyeiJ, niezmiernie utrudnionych 
wt'ikutek nieustannego rucb II ok:r~tu. brauia udziału w obstrukcyi. .. 

Budapeszt, 3 gn1dnia. Sascy posłow le w 11 
czbie 11 wstąpili do partyi liberalnej.. , 

Wiedeń Bgrndnia. Studenci ldłoWiC'!llscy tu­
tejszego un{wersytetu zwołali wielJde .r,gromad~e­
nie\ celem nltlll,festHyi n9. !"leel. ull1wersytetow 
Plłowi8ń~kich w Au~tryi. 

Wiedeń, 3 grudnia. Na zaproszenie p08~a 
Baerureithera 'l,ehrali Bię austryaccy członkOWIe 
dele0'3CV i ze r.ł~ezonycb strounictw niemieckich, 
cent~um.l i klubu ·'włoskiego. Pomiędzy innerui u­
e;bvralono dążyć do tego, aby sesya delegacyjna 
nie bjła odroczona i aby prowizoryum budżeto­
we uchwalono na jaknajkrótazy czas, co najwy­
żej na dwa miesiące. Uchwalono dalej starać się, 
aby delegacya ustanowiła osobną komiSJę dla 
zaprowiantowania wojska. 

Berlin, 3 grudnia. Jak donot\li «Vorwarts», 
postanowiła frakCJa. SOCJalno-demokratyczna w ra­
dzie pUll.stwa przy wyborze pt'ezydyum w Radzie 
paI1:-:ltwa zaproponować k!mdydaturę po~ła Singe­
ra na pi erwszrg'O wicepre"'ydenta. 

Bukareszt, 3 grudnia. Rząd wniósł w Izbie 
deputowanych projekt ustawy o wyznaczenie 
600,000 fe. nu kościoły i szkoły w rumuńskich 
gminacb macedońskich. Posłowie urządzili mi­
nistrowi burzliwą OW8,Cyę. 

Waszyngton, 3 grudnia, W Ołtawie gmach 
rzymsko-katolickiego uniwereytetu został zniszczo­
ny przez pożar. Z trudnością wyr~towało się 300 
osób. Dwóch kapłanów, dwóch studentów i czte­
recb służących odniosło rany przy wyskakiwa­
ni u z okien, 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 

Preza Roosevelt VI niebezpieczeństwie. 

Prezydent Rooseve~t przy był w ubiegły pią­
tek do New-Yorku, pIlnowany przez 500 poli­
cyantów. Wywołało to wielkie niezadowolenie 
wśród publiczności, poparły 'ją dzienniki i Spl'U­

wa stała się nader głośną. Policya usprawiedli­
wia się, że prezydent otrzymał przed kilku dnia­
mi lhjty z pogróżkami, eo nakazywnlo wielką 
ostrożllość. Dzienniki dOiJoszą na to że obu 
autorów tych li8tów aresztowano przed' wyjazdem 
prezydenta z \Vaszyngtonu, a po stwierdzenin 
że są to obłąk.ani, umie~zczono ich w szpitalu: 
Wo.bec tego, Dlektóre pIsma przypuszczają, że 
polICJa odkryła f'Jrmalne sprzysieźenie i że dla­
tego zarządzono środki, którym nie poddałby sie 
inden dotychczasowy prezydent Stanów Zjedno: 
czonych, a tembardzip.j taki Roosevelt. Na koźle 
pO.,;ozu prez'yde~ta jechał detektyw, a w naj­
bllz8zem otO?ZC?1ll znajdowało się kilkunastu. 
Przekonano SIę Jednak, źe wszystko to nie za­
pob.i~globy wypadkowi. Jak doniosły depesze, 
Jak18 staruszek .. nawpół obłąkany, docisnał sie 
do prezydenta J doręczyl mu <niezawodne", le: 
karstwo dla cesarza niemieckiego. 

. Z 'Waszyngtonu zaś donoszą, że jeszcze przed 
wYJazdem prezydenta W Białym, Dumuare8zto­
wano .d wór b obłąkanych. Jeden z nich oświad­
czył, ze przys.led~ hyp~ot~zować prezydenta Roo­
stvelta.-dl'ugl mlał WIelkI nóż przy sobie. Z Mi" 
lleapoh~ nadeszła 'Yiadomość, . ze z tamtejszego 
domu obłąka?ych zb}egł zn~wu ~ewiell obłąkany, 
który wyrazał chęc udaUl:il SIę do prezydenta 
Roosevelta. Wobec tego, V\Tzmocniono straże w Bia­
łym Domu, 

Powrót wyprawy prof. Drygamskiiego do bie .. 
guna pÓłnocnego. 

Do ~{il~niik powrdóciJa .już podbiegunowa wy-

W
prawa n}eu;l1ec a po wollzą prof. Drygaiskiego. 

yposazeme wyprawy przez rząd niemiecki by­
lo doskonałe. Psy zabrane służyły bardzo d _ 
brze w z!:\ przęgll' sani i wykazały wielka 0_ 

trzymałuść .. Kiedy. zapor lodowy pędził 'st;;rk 
(Gauss» meustanl1le ku północy, musiano ps 
ze w~gl~~ów na :-;~czupłe zapasy żywnuści zabi~ 
z WYJątkIem .sześcIU sztuk. W drodze powrotne' 
rozmnożyły SIę one znowu tak, że do'K'ił ..! 

b ł . h ~o . lk' h . onn przy y o 1e u WIe Je l małych. Były t 
ulubieńcy całej ~ałogi. o 

Mo_t na Złotym Rogu" 

Depesze z KOllfltantyuopola donoszą, że pa 
l~owiec aug·ieltlki '( CnId)' :. dostał się w \~"il' na 
Złotym Rogu i wpadł Ha :-:,łyuny mUł:lt, kUn'Y h~ 
C'ty Galatę ze StHlllbnłem. Motit został w eZfiśc­
przepołowiony i jCllJuie dz.ięki tl~mn, że stal o 
sią to wCl':.e8uym IjHlkicm, katastrofa 11l1~ przy 
brała większych ]'IJ:t,m i;lnJ;,v) gliy}; w ei[~gn duh 
tysiące ludzi przewija Sll~ llieu8talluie na moście 
Przeciqeiowo pr1.cellOd!.i dziennie przez IUfJl-Jt 

200,000 osóh, a prz('.ie~,dża 2,000 p()jnztU,w. N:L 

rozkaz sułtana odkolU(mderow:tlllo niezwłocznie 
kilkuset żołnien'.;ów marynarki dla p[";~cprowa 
dzenia robót rcpol'aeyjnyeh. W kołHCh f!lCho 
wych oddawna uważaj~1, ŻC m08t wyrrwga na 
prawy, a od pewncgo czasu l\I'z:~d rnarynark 
roz,waźa projekty nowego mostu. Admini:-!traeya 
zażądała. od parowca "Caldy" iO,OOO {'untów 
tnrcekich od~zkodfnVal1ia. U~lzkodz,lIUy 1l10Ht jCf3t 

q:llowyi1H, który wzniel~iollo Ba Złotym Rogu 
w pobliżu ujścia jcgo do BOHforu. Znaczne har 
dzo docbody 'I. o( mosto\'v<'gtj) pobieraJ, na mocy 
rozkazu sułtaua, zmarły niedawno minister ma 
rynarld, Baseau p~lsza, ua ~wó.i u~ytek OBohil:lty 
Związanego z tem obowiązku ul,rz,ynwllia rnostu 
w stanie należytym nin wypełniał uaturaluie rlli 
niater nigdy; ·'l,l.Hlawalałsi{,) druhncmi, ni-euni 
knionemi l'epcraeyami, tak~ że stun hudowli by 
już wprost niebezpieczny. Przed rokiem niespeł 
na wpadło do morza pewnego dnia siedemnaście 
osó:), k tÓl'e oparły się o poręcz., lecz i wówczas· 
jeszcze uie zarzqdzono llależy tej ua pra wy. Przez 
Złoty Róg prowadzi J:dej jC~'le:t,c drugi (stal'y)~ 
który łączy ubogie tUl'eekie dt.iclnicc mia~ta i 
nie moze służyć do w}aśeiwego ruchu, gdyż stan 
jego jest jeszcze gorszy. 

TELEGRAMY. 
Od wlasllyctl f(On.J., ,l\J[j(l IHI f.ó .. v 

Wiedeń, 4 grudnicL Starcie pomiędzy po­
sJami. polsldmi l czeskimi w izbie zalwłlczy Jo 
się sl{andalem. Z law czesldch l uiemiecldch 
przerywano wcii},z lUÓ\VCy polskiemu, wolajilc! 
hmiba! Na kOl'ytanm prezes ldubli czeskiego 
Pacak ostremi słowami zgromiJ Apoliuarego Ja 
worsldego. 

Paryż, 4 grudnia. Na zgromadzeniu nneyo­
nulistów uchwalono rnemoryał prote8tujący prze­
ciw wznowieniu sprawy Dl'uyfusu. Memol'yał 
ten, podpisany prL,ez Cavag·nuca i tow., został 
już ogłoszony. 

Budap63zt, 4 gl'Udnia. Posiedzenia sejmu wę­
gierskiego ~t;ostały zawieszone. r:risza wyjechał 
do Wiedniu. 

Madryt, 4 gl'udni~. Ministel'yurn podało się 
do dymililyi, gdyż mniejszość lllonarchi czna o­
piera się uchwaleniu budżetu. 

--_., •• __ o " __ ._ ., ___ ~.~ •••• _.~~ _._",-~"""". ___ , ..... ,~._~..-._ ... ~. __ • _____ _ 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi cent'ł'alnej K. E. Ł. 

.... 
.... >=l .... "<:.I .- ::i 
ł-JO"""; ~d 'J} 

~J:j !l)l-':I'l.1 o 

Data. ~~~ El . 1::1 c !l) ~ 
o...:> C; ;- 1::1"- Uwagi. .... Is:~ sm 

-~ ~ 
eS': 

r.tl o o @ f$ oD ~ .:Q .... "o 
o.. ~. > ~~ m ..... 

3/XII 1 pop. 746.3 
Z dnia 3/XII: 

--0.3 94 Pd. Z. 2 Temperatura 
3/XlI 9 w. 7481 -3.1 94 Pd. Z. 2 max. +1.5 C. 
4/XII 7 rano 7457 -6.4- 95 rd. W. 

Tempertttura 
C. min. -10.3 

Opttdu ~0.1 mm. 

~dpowiedzi RedakGYi. 
, . Wszyst~lm. przyjaci{)lolU naszego pisma którzy w 1'0-

CZ~dlCę za!oze~lJa Ili{oz.woju" złożyli nam ży'ezenia ślemy 
ser eczne IlBog zaplac." ' 

Jednemu ar:: w·dl· B ty powtarz " B ZOW. al'dzo ladu ir, alo nieste ... 
im.'ieniem i ~my ~u,:. po raz set!lY, iź li.stów ni,epodpi:;anych 

- -, l .' a_z.WJStl.l~m, bodaj dla wladomosl'i Hedakeyi: uwzg ~dllIac me mozemy. . " 
Helenie-Annie w Łod' L· t' . . h 

Dle drukujemy. ZI. IS o w mepodplsau Je 
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Reprezentant naclvfornej fabr. fortepianóvv" 

C. M. SCHRO R 

l-
II! II III 

I I I 
w Lodzi, riotl"}{o\vska 81, 

pomeca 
NO'rvootr/'.ymany transport w wielkim wyborze: łhln"lllmoniijjjm~ instruffiAnty samogrające, 

korbkow2. Skrzypce, wioloutzele, gitary, mandoliny, cytry koncertowe i alwrdowt ', fiety, klarne­
ty, trąbki, koncel'tiny angielskie, harnonie ręczne, ustne i okaryny. Ceny pn:yst~pne. 

FONOGRAFY po rb 4.00. Bogaty asortyment nut na wszelkie insh'umenty. 
~ Przyjnu.lłje aRIEt w~zefi kiie reperacye. 

Eksb"akt otl"ZeiC~1iO~!III'łi!' 

nR BOlU;LLE u 
wynalazku A. Przezdembtildego do farbo­
w/wia swych włoGÓ "" na IwIory (lz:ti'uy, 
bl'1luatny. kJzatyn l. b1011d. C, na za. flak. 
rb. l, probny l~()p. 50. Skład główny n 
'C'vynahzcy p'ae Sw. AlekwlIJdl'll lct w WlIr­
szawio Sidu'l na Łódź, W-ny A. Sv,naj· 

der, PlotrkowiJka 67 H<Jtel Wiktory~i. 
1581-6-5 ---_ ...... """""_ .. ~-

~rlomlgl~ 
Chłopiec 12-1etni zag nął dnia-2-0-ji~'to~ 

pada l'. b., na imię mu Stanisław Sołty­
sIak. Ktoby wiedział o nim gdzie flię 
znajduje, raazy zawiadomić matkę, za­
młeklzkałą przy ul. Alel{lHludrowlJkieJ M 
21 m. 9. SołtYI.Jlak 2201-1 1 

Do Bprzedaoln tiklep kolonialny z całem 
llll'z,;dzelliem, z tOVfaraml l piwiarnią 

w dobrym pflnkl!i", :r.a przybtępUą cenę. 
Ulica Pal:!az Szulca .M 34 w sldepltl n 
Józefa DameJa. 2200-3-1 

DZierŹ~Y;(I, (wgiellli do OdH'ąp en'n w 
BruBsach. Blizsza wl,;d nmśll ul. Kon­

stantynowska 49 fi Pah~t:lzt:HHJkl(>g(). 
2187-6-3 

D' o sprledunia-o-s-a-d-a-1-4-m-orgowa zieUll 
. i jedna morga ja"u we wl:Ii Clszowie 
w gminie Mikołajew pod U.oldl\lnami Złe· 
mla p8~enna, dom o 4m~eB'~kan ach, sto­
doła, szopa, obora ł Il~~d. \Vladomość na 

, mle Bcn u Rocha Prz-yb} ł 2195-2 -2 

Zarząd Drogi Zelaznej Fabryczno--lódzkiej 
ninir.jszem zawiadamia wysyt. ładunki, że na st. Łódź-Karolew d. 24/7 XI 
XII st. st. 1003 r. ~ g. lOr., na zasadzie § 8 t Ogólnej ustawy, 
Ros. dróg żel., będą sprzedane z glośnej licytacyi niewykupione przez od­
biorców towary, przybyłe w m. Jistop. r. b. za frachtami ze 8t. 
l\'laeiejów :N~ 101:3 kartofle, Tuler; Luek Kg bol7 kartofle, TnleI'. 

'vV razie gdyby licytacya w dniu wyżej OZllileZtlUym nie do~zla do 
skutku to powtórna i ostateczna sprzodaż odbędzie się dnia 20/9 XI/XII st. 
st. I". b. o godzinie 10 r::lłlO. l-l 

masy upadłości firmy 

Al S k l' U d Z i ń S k i 
Na podstawie decyzyi sądu Okręgo· 

Wf'go piotrkowskiego z dnia 30 paźi!zier· 
nlka n. at. 1903 roku, wyznaczający osta.­
teczny 4-0 miebięczny termin do spraw­
dzenia wierzytelności oraz na podstawie 
512 art. kod. kar. wzywa wkizyf>tkich 
wierzycieli rzeczonej masy, ktorzy l re·, 
temryj Bwyth dotąi nIe r.r:eldow}jll, aby 
alę w ciągu miesięcy czterech od dsty 
niniejszego ogłoszenia osobiście lub przez 
swoich peł!lomocników zghslll i przed­
stawlU nłtej podpisanemu syndykowi, ty­
tuły ich preiensye do powołanf\j masy 
usprawiedliwiające lub złożyli takowe 
w kancelaryi I cywilnego wydziału sądu 
okręgOWI go piotrkowskIego, a to celem 
ustalenIa do wysokości jaki~h Bum są 
wierz} cielami masy firmy A. Skrudziński, 
albowiem w przecIwnym razłe, p.) upły~ 
wie powobnego wyżej terminu poniosą 
Bkut.l z art. 513 kod. ka.r. wypływające. 

Piotrków, dnia 19 listopada (2 grudnia.) , 
190 j roku..\ 

tt 
przysięgłYmi 

I 

Skradziollo 
dwa Illity zastawn.e 4 i pół proc. łódzkIe­
go towarzystwa kndytowI go miejskiego, 
listy z,1l'Jtawn6 jed;;:n. )łl ~6099 :na. rb. 500 
l dIUgi .NI! 64732 fi 1. rb. 100. Ol:ltrzega 
pię przed nabyciem ich gdyź nle mają Za­
dnej w8rtości. Ktoby wiedział gdzie ~ię 
znajdują, niech n<..tychmiaat za\'. bdoml ! 

policyę. 17.-:4 - 3-1 

do wynajęcia zaraz tanio. Wiadomość 
nI. Mlkołajewaka 35 m. 10 woficynle .M 1 

1730-3-1 

spólnika 
po&zukuJę czynDflRo lab kOTJ'andytowego 
1& ktip t,.łr·m 1 OOOrnbli d Interesu fabry­
ezno·przemyałuvrego, dającego dobry i 
pewne zyski bez ryz} ks. Konstanty-' 
nOVfska 51 ID 10 od 2 do 3 pop. 

1732-2-1 

IfijOf~ 
wykształcona z językiem niemieckim 
i wyższą muzyką zaraz do umiesz­
czenia. Biuro Rościszewskiej, Piotr­
kowska 90. 1721-1-1 

-Clio'rołi, weneryczne 
j 1lllkórne 

Dr. S. LE KO leI 
(obok lomhardu 1 •. t·lj)'jnc~Y~'). 

dla panów od 8 - 11 r. 1 od 6 -8, dla 
dl:l.m od 1)-6 godz. 

W niedziele ł święta od 9-12 1 5-7. 
599-c-99 

Choroby weneryczne, mo-
czopłciowe i skórne 

ulica Nawrot .Ni ~.! 
3-cit'l. brama od rogu Piotrkowskiej 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-0-4 

Ohoroby skórne i weueryGln0. 
adica t~~Ii~ó'U,a Jt~~ 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popol. 159-c-o 

Dr. A. lik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8-12 rano, 5-8 wlecz., ranIe 3-4 

popołudnin. 
W niedziele i święta 8 r. do 1 pop. 

Cegielnia:na 23111 1608 d-O 

Nagrodzony medalem złotym nl wylitn.. 
wie paryskiej za. dos··:ona.łość wyrobu 

PU DER "VEN US" 
St ... Górsldego.. PrzewyzBzający 
wszystkie inne gatunki pudrow j dla i 

tego poleca się paniom, dbaj~cym o zdro­
wą ł śv>'!eżą cerę. Sprzedai wszędzie. 
Wystrzegać się podrobień Pudełko opa­
trzone oN!! 868. Cena 851 30, 50 ii rb,. 1111 I 

Reprezentant na Łodź C .. Bystrzanow ... 
ski, Plotrkows\;a 1ii2. 

}675-S0-3 
lU =O:!;ł.,.~~..!I;II 

Zloty mec:łal 
na wy·tawie kucharMldej otrzym~lło ma· 

sło z WllClIlVG, będąee na skłarizie u 

Pili Oli! "fauchert 
Mikołajewska 29 m .. 25. 

136-d-33 

Wiedeńska pralnia bielizny 
Południowa 21 

przyjmuje i wykońc~a z wszelką sta­
rannością roboty, wchodzące w j~j za· 
kres po cenach bardzo przystępnych. 

Na żądanie reperacya bielizny. 
Uwaga .. Pralnia zabiera i odsyła ro-
botę· 15M-d 11 

Gusław Szamowski 
Łódź, llonstantJlI1Iowska .5 

sprzedaja przez Belon blezą\.ly ku,.;urydzę 
owies, ótręby, makuchy, kiełki słodowo, 
marchew dla koni, kartufle i wszelką pa­
szę. Nabywa zboze, koniczyny nasien­
ne i nasiona traw pastewnych. 

1660-15-5 

FOr'tepilm za 40 rb. stary, w dobrym 
stanie z powodu wyjazdu sprzedam. 

KOl1stantynowt:lI\1l 59 trl" 16. 2199-;ł-2 

N- owa suknia śliczna, jeltwaonlL, l{uJorn 
frez, ubieram.!. se{wtlyjnle oraz ;·t{samitna 

bordo i kUka l:inkh n \'VI łuL!l.'1}'ch, pelery-
na. zimtlwl.I., chn/:jtl~a ciepła-no Iiprz(~dallia. 
T~lko w pb~tkl ł soboty od gOdl. 9 rano 
do 3 pop. Mikc.lnjowl:-lka 35 m. 11. 

2IH6-2-2 

O'bladY goapodarlJk (; po 35 kop. Ulica 
PU'ita .MI 3, na parterze. 

202B-d-S 

POkt)]dO wynajęcia. zaraz, na żądanie 
z ull1ngą. Przejazd 12 m. 14. 

2163-G-f) 

Potrzebni z lolni agenci na miu~to do 
ohemlcznp j pralni Plotrkowl:!ka 79. 

2203-2-1 
~klep do sprzedania kolonialno dystry­
/l.Jbueyjny. Dzielna 10 w cukierni. 

2192-3-2 

Uczeń potrzebny do zakładu optycznego 
Lewiński Dzldna 1. 2190-3-2 

Uczeń 7 klasy łódzkiego glron zj'un pJ­
Bznlmje kondyeył lub korepe~yqd. Ofer­

ty snb nT. E"~ kh.ładać W ::Jdm. "Rozwo-
jull!.. 2207-10-.1 
fJ'aglnęła-karta pobyto, na Imię Jozefa 
LJ Karlikowskiego, wydana z magistratu 
m. Łodzi. 2187-3-2 

Zaginął paszport na imię .Antoniego Po­
Belt, wydany :lA gminy Radogoazez. 

2197-3-2 

Z· ;ginął bilet, niebieski wojskowy na imię 
An~onie~() Swldefskit'go. 2191-3-2 

.Iagtnęły dwie książeczki lel(itymacyjne 
LIna imię Feliksa Kwiatkowskiego i Fran­
ciszki Kwiatkowskiej) wydane z magistra. 
tu Mil Łodzi. 2182-3-3 

z' aginęła karta pobytu na imię Bronillła­
wy tlwlderskiej, wydana z magistratu 

m, Łodzi. 2186-3-8 
Zdolna krawcowa posznkoje w domn 

prywatnym zajęcia szyje v.szybtko. 
Widzewska BU !r. 19 cJf.cyna. A. Imlero­
wlcz '2184-3-.2 
Zar;;z potuebna ~anienka do szycia bie-

lizny, tamże maszyna krawiecka w do;.. 
bry m stanie do sprzedania nie drogo. 
Wolczeńska 119 m. 54. 2202-1-1 

Zaginął. bilet karty pobytu na Imię 
Antoillego Gogolewskiego 2204-3-1 

Zaginął bilet WOjskowy na imię Konrada 
KapuśehlBknego, wydany z pow. będziń­

skiego gm. Łll.z j" - Rokltno szlacheckie. 
2206-1-1 

Zgnb ono do~ód na 1'b 180 wydany n9. . 
moje imię z lumcelt;\rył regenta W -go 

Gruszczyńskiego. Ostrzega się przed naby­
ciem dowodn, gdyż· nll1ma iAadnej wart .uJd. 
Adres: Izrael Kautorowlez n1. Głowna 55 
'fil Łodzi. 2205-1-1 
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1689-8-6 

w SOBOTĘ dnia 5 grudnia, 
w f!IEDZIElĘ dnia 6 grudnia, 
w PO NIEDZIAtEK 7 grudnia, 
w WTOREt dnia 8 grudnia, 

ulicy Dzielnej 
ODBĘDZIE SiĘ 

początek o godz. 7 pp" wejście kop. 50; 
początek o godz. 4 pp., 

( Wejście. ko~. ~O, ucz-początek o godz. 4 pp" r niowie l dZieCI 15 kop. 
początek o godz. 4 PP., 

w 
Sali, 

ELĘ dnia 6 i Wtorek 8 grudnia 

w Malej przy restauracyi Domu Koncertowego 
odbędzie się 

~ ::a ... 1t .. ..,.,-.r~ 
od g. 4 do 7 wieczór. 1500 losów po rb. 1 do rozlosowania. Każdy los wygrY,;;a, g~ówna wygraM: 

ROWER GRAMOFON. MASZYNA do &ZJ'ClaJ .. 
S rzedaż przed wst;pna biletów na lo.teryę fantową odbyw~ć się bę,dzie: w c~k~er~~i A, R:os~= kowskiego fróg Passażu-~lajtJra); -~I. ~(~d~ie~I\l lOgro,d~~a); A. Bert,hol.d (r.?g ]]~a~gl~llkleJ l PIOtl kowskiej); A. Semel~e (rog Rad\,'ansktej l PIOtrkowskIeJ), Cąnsum Schelblela (h.SlęZy yn). 

~~~~~~~~ 

eU<li śhlHiarza lub stolarza z~t:az .do 
wynajęcia, talllzo można. korzys,t.<te z SI,l,Y motorowej, bardzo tal\iO. \\ WdOIllOSC, 
Wólez:ahska !H Ill. 13. 17ł5-J-~ 

KuplI;) u.żyw~mJ'. 
gabinetowy 

oraz pili II ino. ł,,:ltikawu ()fa~'V sldtldać w 
adm, "l~izV\oju& pod lit. "8. lii. u 

1718-Jł-2 

chcn,ey sin kszta!ei(; Ha ksic.;dzn, pro-
u L , l si uJlrzejmie Sz. koleg-u\V o las \::lWHc 

bezinteresowwł porlloe w nauka.ch 
lilIJ za slu.'oJlJ Ilt'/Ii wy nagrOd7-t'llielll 
fi rb. lIlicsi{~eZIlie. HI iższej wiado-

I Illośei uuziolil; 1110;;'0 adm. ,,/{,ozwo-
l ('('8 6:' h ja". ) ~.-- -,) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~~~~~~::~~~~~~~~~~~ , mB8C! 

C ł k
· 1/ II l UwagaI!! 

czarnej, w drugim polu dobrze 
nłoioJllY. 

WiadomoM 

Z ~n O l~ Z .~' qyP]O p Przybył ś wieży transport kanar-. L IJ U U ków z gór Harcu, pięknie śpie-
wających, z prześli eznym gło-

ul. lubelska 12 m. 21. 
161>8-8-6 

Łódzkiego Towarzystwa 

Wzajemnej PomocJ Ha WJ~aaeK śmierci 
mają zaszczyt zawi~domić, i? zap_!sy llowy:h ,kand):dató~ na. CZlOIl.ków prz!jmuj~ i wszelkich objaśnien udzielają: SL. DębsklyllC'U l'.11~olaJews~a 39 l ~da.m~z~wskl oaród miejski, codziennie od g. 9-eJ do 2-eJ ropoI. l .od .3-cJ do 8-eJ WI:CZ:, S:: '\Vróblewski ulica !{onstantynowska 45, . od 8- eJ do 9-eJ. wI~cz:orem; .A. FlOtlowskl , w magistracie od l-ej do 3-eJ udziela \lSZel~l~h lIlformacYJ. W ustawie T0warzystwa, zatwienizonej przez p. TlIlntstra Spraw Wewnętrznych przewidziane są ubezpieczenia na sumy: rb. eoDO, 8,0!l0, 2,O~OD .3,000, 4,000 i 5,0100.. Oplata wynosi !r'oczn~e 15 r.b. od tYSIąca, procz Jednora-

zowego wplsowego. . . ., Stosownie do § 7- cro Ustawy Towarzystwa, OSlągl1lęty zysl;: stanowI wspolną 
, o własność Stowarzysz:onych. . W razie nie1dolności do pracy. nieszczęśliwym wypadkiem .spowod?w~neJ CzŁonkowie Towarzystwa korzystają z ulg następującyc,h: a) mogą byc zwolnlem .od opIaty dalszych składek; b) Pl) latach 10 cil! . lJtrzymac mogą polowę sumy ubezpIe­czonej' druga zaś polowa wypla,ca się po smierci Czlo~lIm.; w razach WYJątkowych, cala suma może bye stowarzyszonemu za !,ycw. wypłacolla. 1667-30-~ 

SPRZĄCZKO SKI 
Hurtowy i detaliczny 

Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

3-1 

sem do sprzedania po nll/lkJch 
cenach w Hotelu Rzymskim, MI­
kołajewBka 59 pokoj l. H Brei­
tenBteln. Ceny znIżone. 1720 13 2 

rzyjmnję nadrabianie pończoch, 
Ul. Mikolajewska ).i 59, m. 56, 

II piętro. 1111-d-:{2 

~A1\liĄ.D 

Drogi 21ł1aznej Fabryczno-Łódzkiej 
ninięję;?;em zawiadamia, wysylających ładunki, że na st. Łódź zalegają niewy­kupione 'przez odbiorców tow., przyb. w m. wrześniu i paźllzierniku r. b. za fracb.t. 

. Lublin N2 29618 wyroby rękodzieln., Zinger; Njeklcul Kg 8G90 żelazo, Chlewiska; łVyszków M 11:)28 części maszyn, Sldadowski,-l~f)bli:llcheIl: Warszawa Kow. M 220231 galanterya, Kleinman; \VarSZ€lwa 1Il .N~ 33426 
I manekin, Pożaryk; vVarszawa m. M 1-16552 waga, Reint't:hi; Warszaw l m. . Ng 146676 kocioł, Turnow~ki: 'Narszawa ID. ),11 14672 ~ wyroby blachar., Sztykgold; Warszawa m. Kg 151741 garderoba tit3%ob; Warszawarn, ~\2 151737 bronzy, l\1aciejewski; Warszawa m. M 152358 gal ilnL(~rya, Frell' l\~I-Ejzenberg; Warszawa m. Ng J53691 buksy, Dwon~cki; \Varszawa Ill. .N2 153ti92 kapelusze, Dworecki; 'Varszawa m. Jig 153775 przędza bawet., Br.a~st.e~n; Warszawa m. J\'~ 15476J buksy, Dworecki; llyga.N~ 9J?7! l{Slązln, Stan~~ej .Hyga w ;>158 L książki, Stallke; Ryga.Nb 945S:~ ksiązkl: Stanke; Droloa .N~ 1537 wyroby rękodziel. Afanasjew -Bl'onstein; Hurnun Xg ·321,1 w~r.oky .r~kodziel., Finke:stein; Cz'erka:;y oJY.! 7617 postrunki, Rei· ,z'er; Kl.szyn~ow ~~ ;)444 sl{r~wki sukienne, ChersollSki; 1Hilgral)(~n .N2 7U~6 oraz skrad herbaty firm naczyma fajan,! Esse:l; JurJew J(g 8325 papier, Raap; \Vitebsk )fg 2 i lLJ-t4 . ~ w-yroby rękodzIel., Mmc; Zawiercie X2 1639 szkło, Reich-Hnttehpin; WIo-.- .. ~ clawek ~ 1~,04 olów, lliatoszewski; Berdyczów N, 4699 8z1do, i\litkin: .... -a • • fI» ...... ~. Berdyczo:v ;N~ 4033 wy~oby druk" Stein8zlafer; Warszawa .Nil ~)21 O kape-~--- ...., ~usz.~~ FeJg~; Aleksar:.drow M 14455 wino, Agentura ~,o!:śr.; \Vatszawa N~ poleca: Odstałe wina kuracyjne ~ęgiers~ie: Francu~lde, Reńskie, H~8zp~ń- ~79_3 kontak, Szustaw; Warszawa .N2 28342 chałwa Fuks' Jekateryuo-skie ,rloskie- ,Vermouth" tudzleż kOIuakl kuracYJne, oraz rumy l hk1e- sław N~ 3015 w~:o~y ręk~dziel., CbJ;ebnikow-Chaskelill; p'oHawa N~ 4967 ' , ry kraj o we i zagraniczne. wyru Ly.weln., II lel!kow~kl; Os trogozsk .N'2 3939 wy [.0 b Y we tn. Chr y!)~z o 11 : Wina Erymskie: białe i czerwone od 40 kop. d'J l rubla za butelkę· Mio- kow-Iunderman; Rostow Don. M! 44409 sukno, AptekmalI; Saratow J\~ dy staropolskie od 00 kup. do 10 rb. za butelkę· 140.~1 w!roby wełn., Fornalas-Fuks; Pady.M 18 nw)\a, Naryszkin~ Kawior astrachaiiski 17l-

e

r-16ol ~wmsk ~~ 1?118 wyroby ręk0dz., Mlatin; Dwińsk .Mol 1(5134 wyroby rę-gruboziarnisty bez soli, oraz ws~elkie towary w zakres kolonialny i deli- ! l\.o~z., Kozehs; Petersburg J~~ 65642 skrawki bawet., Ertrnal1~ Uial ystok kateRÓw wchodzące. Cukllęr po cenach stalych fabrycznych. _ Nfi 314~9 .przędz~, ~alanter; Bi~IY8~ok. M .32;)53 gremplo, ?olnic~i; Bialy-

CY
"K- BIlIIIiI~I' Tllnl~l· RÓgl.di~'a!:ak':'.'eajdZkjej I stok. JV2 .. 32703 ~elllla~y tow., SUllllCkl; 13latystok .1\2 3270) well1lany to~\r. Mil tr- n~ Iii SO]lll~~~: Slawgorod )\J~ 123 wyroby ?aweln., Bulach; Sergif'jewo .J\~ 4102 l stolal ~h.l, wyr., Naukow. prac.; Berlm .\~ 103 plusz·, Berlin dom przewo-I W sobot~ 5 grudnia r. b. zowy; Blalyst?k ~~ 26464- gi:llgany, Morowski; Bialystuk .;'i; 272:.!3 wel-w ielltie przedstawienie. Debiut karkolomllego. Cov-~oy'a na koniu p, .MAKSA MAN~ ! na, l\Iorowslo; ~lal~stok N2 28957 wełna, .Morowski; Biatysto k .N?! 29749 CA. Po raz 3 dana będzie kolosalna, ~ensacy.ln~l. ~lst.oryc~na p~1ntomma w 5 aktach, wełna, Morowskl; Blalystok N~ 31618 wełna, Frenkel; Białystok .~~ 31620 z marszami, manewrami, walką i IJlIleml 1:{Z:Ylllskl~n~l wldo\\11SkalIl!, p~d tytułem ,.Q~o r wełna, Frenkel; Moskwa m. NR 45915 sukno, Krokowski', Stawropol .NI;! 

Vadis". treść tej pantominy wzięta z powiescJ Henryka .Slen,kJe,w!cza, ~ czasow 1979 wy oL l d' l U k cesarza, Ke;'ona. Udział weźmie do 200 o8ob.' eorps de. balet l chor Spltn~akow. Do r y rę CO zJe" s ow, t.ej pantominy dyrek"ya spro\~i1dzila z z,agramey zupelnle n?we ,k?st~umr l .d~kora~ye. Wyżej . ~yszczeg?ln~one towary, jeżeli nie będą przyjęte przezodbior-l\1iędz:y lnllemi walka człowwka z byk10m dla os~o~odzenl~ LIg!l. ,a(~t,omll1at ~a Jest ców, wtermlllle 3 ID,lesl.ęc.znym od dnł'a nl'nl'8
ii
szego ogłoszenI' a, to takowe 

na nowo wyreżyserowana z dodaniem. n~wych aktow I obl'~Zó~. S~~zegoły w, afIszac~. b d 
J Anons. W niedZielę dwa przedst~wlellla. Na przeds,tawlom,e ~izl~~.ne dan,l będZIe ę ą sp:ze~ane Z głosneJ lIcytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy wielka balet-pantoIlllDa "PolowuIlle w zamku <lllglelsJ\lm. I Ros. drog zelaznych. 

.. 
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